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G Z ĘSC  U R Z Ę D O W A

M>n’sier Wyznań Eelitkijuych i Oświe­
cenia Pub icznego zatwierdiił uchwałę Rady 
Wydział* lekarskiego z dnia 18 lipea 1- 21 
r. i Senatu Akademickiego Uniwersytet*. Ja 
gięliobskiteo z dnia 20 lisca 1921 mocą 
których zo t*ła dokonana habilitacja dr. A da­
ma Ł  biczewskiegi) z zakresu farmakogeoza

M inister W iznsń Religijnych i Oświe 
cen a Publicznego zatwierdził rozporządze­
niem x dnia 7 lmca 1921 r. Nr. 4^02 lV/21 
uchwałę R&dv Wydziału filozoficznego Uoi 
wersytr-ta Jagiellońskiego z 18 maja 1921 r. 
mocą którg: dr. Adam W dz'etku uzyskał 
veniam Ifgendi z zak esu botaniki na t; mie 
Wydziale.

M inister W yinań Religijnych i Oświe- 
eer a Publicznego zatwierdził rozp >mdze- 
niem * dnia 8 czerwca 19^1 L. 4318 IY/21 
uchwałą R aly  Wydz'ału fi ozc licznego z dnia 
20 kwietnia 1921 mocą której została doko­
nana habilitacja dr. Kazimierza Kolbuszew- 
■kiego z zakresu h «tord li- ra tu ry  polski-j 
w Uniwersytecie Jana Kazimierza we L row ie,

Wojewoda Lwowski zamianował star 
wago ofiejar>ta kancelaryjnego Mieczysława 
Szandrowskiego oficjałem kancelaryjnym w X. 
stopniu słułbowym.

Wob c zwinięcia z dn em 1 p»źd<.ier 
nika 1921 Sadu powiatowego w Wiśniowezy- 
ku Prez** Sądu Apelacyjnego w- Lwowie 
przenióił st < fiejoła kan Andrzeja Ossow­
skiego do Podha;ec st. o fira ta  "kanc. F ran ­
ciszka Marka do Radymna, st. oficjała k*uc. 
Sam*ela W attenberga r. M ah’era do Tłs- 
m*cra kancelistę Teod< zego Sabatjnka do 
Podhajec, i kancelistę Jaua Terleck ego do 
Buczacza.

Kazimierz Grcmkiewiez rzsdowo upo­
ważni ny cywilny geometra z siedzibą w Gor­
licach złożył przepisaną przysięgę dnia 23 
sierpnia 1921,

Mieczysław Janowski rztdowo upowa­
żniony ey w'lny geometra z si“dtibą we Lwo­
wie xł< iv ł przepisaną prjysięgę dnia 24 sier- 
pn a 1921.

Ogłoszenie urzędowe w N rze 186 Ga­
zety Lwowskiej z dnia 28 merf nia 1921 r. 
o utwórz n>u u* terytorizm O kręyw ei Dy- 
rek-ji Rcbót Psbiicznych w Khanowie uzu­
pełnia s ę w ty.ti ki rsnku, że próez wyn.;e- 
n ’onvch w t ‘inźe ogłoszeń u Zsrzadów D ro­
gowych, zarządziło M nisterstwo Robót Pn

bl'C inrch rozT>rrząlxeniem z dn a 80 czerwca 
1 9 fl r  Nr. III  2 '0 0  również Zarząd Dro 
go«y w Tarnowie na powiaty Tarnów, Pilzno 
i Dąbrowę.

Rozporządzenie
M in is tra  p rzem y śla  i  h a n d lu  z d n ia  10 
w rześn ia  1921 r . ,  w ydane w p o ro zm ien iu  
z M in istrem  k o le i że lazn y ch  w spraw ie 

u tw o rz en ia  K o m ite tu  w ęglow ego.

Na zasadzie ustawy z dnia 14 lip ca 
1920 r Dz. Ust, nr. 75 poz 508) oraz u-tta 
wy z dnia 1 lipea 1021 r. (Dz Ust nr. 83 
poz. 388) w sprawie udzieleń a Ministrowi 
przemvsłu i handlu nadzwyczajnych tełoo- 
mocnictw do ursguiowania cpraw opałowych 
i w myśl § 2 rozporządzenia M inistra prze­
mysłu i handlu z du a 13 lLca 1921 r. w 
spraw ę wolnego handlu wegtem kam ien­
ny m, kofecem iregl-m  brunatnym i b ryki-  
tanai (Ds. l T«t nr. 66 poz. 429), zaiządzam 
co następuje:

§ I-
O l^m  regulowania nriesyłek węgla i 

krksti krajowego i zagranictnego kolejami 
państwowemi, powołu-e się do życia przy 
M nisterstwie pr«smysłu i handlu Komitet 
węglowy.

§ 2.
W zakres pziałalności Komitetu wę­

glowego wchodzą następu ąee sp rany :

116 Saioclioilff v  Mim, 
101 SamocboilóT w KraKowie, 
46 Saioclioiif iW arszaiiP ,
sprzedane będs w dro h e  prz targu 
w Oddsiale Likwidac i Demobilu W i 
skowego, War<zawa, Królewska 23

Szczegóły patrz

„PEMOBIL" zeszyt 4-ty
Termin składania ofert 6 nażtziernita 1921.

L E C Z E N IE  promieniami ultrafioletowymi 
z aparatu najnowszej konstrukcji chorób Srwl, pr;T- 
mianv materji, płucnych, nerwowych, skórnych, reu­
matycznych i t. d. D r. F lc h a l W iktor, Lwów, 
plac M arjackl 7.

a) j enodyczne ui-ładan;** prrgram u ko­
lej twych wysyłek węgla i koksu, tak kra­
jowego jak i zagrani* zpega i ustalanie dzien­
nych n  rm uaładunku d>a oddzielnych ko­
palń i pogranicznych punktów.

b) *»tanaw)snie kolejności wysyłek wę­
gla i koksn dla oddzielnych grup konsu­
mentów na podstawie deklaracji, sk ładu  reh
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W PRZESTWORZU.
Pr^e.ożyła z francuskiego 

l u  n  ». J ta ie d n s iy e k ic h  K om orow ski* .

Oiąg daiaiy)
— Tak rzeczywiście,., ale dawniej

tylko.
— I>,:wn:ej i teraz również.,. Czy in 

nego jrStTŚ o o*e zdania?
— kfu zę c  s ę szczerze przyznać, ie 

tak., bo i- st-m  człowiekiem prym ty wnym 
i książka tr-or* oag ś odczytywałem z ła 
twościa, w-. 'a>e mi się obecnie trudniej i*ą 
do ods'bilizow suia - a tai że <to zrozumi-nia... 
Dlater-n mam n err.' wraże 'e ie  ją r zu- 
m itin fałszywie . albo, że rofumiem iei sło­
w a.. nie będąc w możno«fi j.rzeoik ić  
głębszego i-i tiac ten ia .

— A może ona. wogóle n e posiada 
W sobie, gębszeg j znaczenia W lbelm i-?

— Jest, m prz-konany, źn się dzieje 
wręcz pnec i^n ja

I  t»k dażo giwędzim® ze soba o n*j- 
róźoorodnieiszych pr-edm iotach. Jeżeli W  I 
hełm  twierdzi, że m nie t c a s  nie zawsze tak 
dobrze rojum ie, ]ak dawniej, to mogę śmiało 
powiedzieć, że co sie tyc»y jego, to w  m iarę 
dłuzrz-go z »:m  prz bywania wręes p ze- 
ciwneg i n*b eram u c t« c ia .. bo z ls ie  mi s -ę, 
że W ilhelm a roxvm*ene z dn itm  każdym le 
piej i eałkowjciei,,. A ch! nie dlatego, bez 
sprzeczni by ksiłż^a, która mam przed so­
bą łatw .ejsza by ła  do odcyfrowywania n i­
żeli "ng ić, ałe raczej z tego powod*, że bez­
m yślna i roztargn ona rzucałam  na n ia  wzro- 
jriem urywkowo jedynie... Może być również,

I ja  ona bywała c es ;o zamkniętą dla samo- 
lub*yc“  1. P°wierxehownie tylko patrzących 
oełu małei ks iężniczki,..

Dziwne zrobiłam ostatniemi czasy od- 
krycie, to mianowicie, ve Wiilhelm jest w 
•ruńcie rzeczy w najgłębszym dnie swojej 
duszy, bardzo nieśmiały... pomimo, że weale

za t  kiego nie uchodzi... lecz na l-iy  do 
oweg* szczególniejszego rzędu nieśmiałych 
Indzi, którzy wręcz sprzecznie z logiką zdra 
dzaią się s nieśmiałości swojej stopniowo i 
to wobec osób, które ich najlepiej znają .. 
w miarę, jak im pozwala ą badać głębiny 
swego serca.

Jeśli ja  jestem kobietą którą trisba  
poznać gruntown'6, by roódz sprawiedliwy
0 niej wydać sąd, to Wilhelm *a to męi 
czyzną któr- go się iru ti odgadywać.. Nie 
wy a*i» on swoi*j iody-vidua'nrś i przed 
kimkolwiek, a j renie samej ma,f> co więcej 
por wała się zgłębiać, niżeH d*wn oj... Zadni 
iediio t'ta ludzka mntei o sobie sama nie 
m ć-i, od niego... Jed n * lte  wśród rgólni- 
howy^b. obojęteych rozmów, wśród ges ów, 
* tskze za-^ilcz-ń codziennego tycia, wsku­
tek tero, do czego sie przede o.ną przyrna e, 
a t»kże i te-to, co ukrywa, uesę się go od­
gadywać .. P  mału... pom*luiku... rostw:era 
sir prz<demną księga, w ^ y tr ję  się w n ią ,.
1 z-erwyea mu’e cna nie słowami, jakie z . 
w 'tra , lecz głęb k' m s^ojera toaeseniem... 
T > też wskutek tego, ciazę bardziej leszcze 
i kocham mocniej druh z mojego, niż d? - 
w-BŻej.

— Wilhelm e powiedziałam mu kie­
dyś gdvbym mo^ła *a-ząć przypuszczać, żeś 
popełń ł eok-lwiek złego... albo tylko uczy­
nił coś erby nie było cafkte<n d eb re .. to 
przestałabym wierzyć we wszystko na 
świec e ..

Potrząsnął na to głową z uśmiechem:
— To wprost przerażające, co mó­

wisz, Amy, Przecież wiesz, że nie jeitem  
anioł-m i daleko mi od tego, by nim 
być...

— Nie... nie jesteś aniołem, ale męż­
czyzną, a o w*ele piękniej być nim, wła­
śnie!,.. I  trzeba przyznać, że byłbyś nieza- 
w d .ie  bardzo nudnym, gdybeś był a n i o ­
łem. . Nie ośmieliłabym się nawet prosić etę 
o papierosa .. a teraz oksż się dobrym „męż 
czy zna “ i daj mi zaiaz jednego.

Lubię j e . .. te orjentalne papierosy, co 
Wdhe m pali i których zupełnie specjalna 
woń przenika jego pracownię; ona unosi się 
z jego ubrań także i otacza go odiębną ja-

kuć atmosferą Zapach tego dymu przypo- 
m na mi dawne czas? naszej przyjaźni i iest 
nijako cząstką drobnostek i zwyczajów, sta­
nowi ącycii całość życia oraz przjiaznego i 
bliskiego stosunku, jaki nas nawza jem łączy

22 (tycznia
Na przyszły rok, gdy s‘ę sirońcty ciężka 

moia żałoba, zacznę bywać, gdvż wszyscy 
twierdzą, ie  się powinno wyrabiać cobie sto­
sunki i że k^żda kobieta mu-i, z« W'g ędu 
na p' zycję swego męź», za ąć stanowisko 
w św;ecie, uw-żić za obowiąiąk.. Tej zimv, 
m>ło mi ivć na odludr u . . i jeżeó wycho­
dzę, to ty ko dla od-trhnięci* S ‘ iefc*m po 
w efrtem, albo dla załj w-ania domowvf-h 
sirawunków Musiałam jidusk  pokazsć s ę  
u r ań8rwi Maur cenu.... wybrałam r a  to nie 
dzień w którym przyjmF>ą, bo b y m za i d ą 
cenę nie był* chciała srotkać ta c czesm 
bywających soś',i... iak samo. isk za iadoz 
równmż ceDę a e  ch ę nawet myś>tć o F r 
brycjunzu de M au>  ..

By’am rów  ież tak jak mi to nakazy­
wało dobre wychowanie, u panny A rg cn  
która bierne swojego „jour u" i hó rę i wobec 
tego nie zastałam na szczęście, a ta ci- u pani 
Jerzowei Pstaiu. Ponieważ n ia a ze dwa- 
d tieśca  osób u siebie, wiee nie zamień,.am 
z nią samą ani 'ednego słowa. Odw^eliiłam 
nareszcie i panią Saugeret, którą sascałam 
przv herbacie a pny ieła  mn e ona tak ser­
decznie. źe wiloczaem było, ie  je, obecność 
moia prawdtiwą sprawia przyj ^mość.

P*ni Saugeret, ion<* jeflnego z inży­
nierów firmy P tain. mało co siarsza ode- 
mnie, wyda e mi się ogromnie n*'fą i sym 
natyczną, chociaż się nie odznacza winlk m 
rozccmeiif, wskutek czego ro*mowa z n 'ą  by 
v i  raczej że monotonna. Poczciwa kobiecina 
wspomina nieurtannie m :ia ‘iwego i dzieci.., 
chociaż męża w szczegó nośc* Starałam s'ę 
jej jaknajlepmj wtórować w tym duecie. Nie 
mogłam, mimo najleoszej woli, mćwić o swoich 
dzieciach, więc roxmawisł«m z nią o jej 
własByeh dwóch rozkosznych zresztą bacbor- 
kach. I  mówiłam z nią tak ie  „o moim 
mężu*.

Wymawianie tych dwóch wyrazów

„mól m ąi“. bardzo m e  b^wi, tem bardziej, 
że Wilhelma nigdy nie nazywam .gwoina 
mężem*, ani, gdy się do niego odżyw san, 
ani gdy o nim myślę.

Ale poniew«ż tani Saugeret mówiła
o panu Saugeret „trój m ą t ',  a o Wilhelmie 

pani mąż*, więc i ja również musiałam 
mówić tak samo...

Taka sytuse a wydaje mi się śm ieszna 
Przypomina mi się zsraz zakochana para w 
Bruges i staram s<e z ia> największym talen­
tem grać rolę mlod-j sicz-śliw-d męiaikl, 
fho*i*i u>us’ę sie nieraz uciekać do wyo­
braźni, bv ratować r ozory

Wtedy opowiadam piatu przez dziesiąte 
że mól mąż i ia wychodzimy bardzo mało, 
bo st-.ra jego a rdzib*, nowa dl mnie, a 
odm’odz’ na w lego ocz*ch n*oi* obecnością 
wydaje n -m się n>im leżem z*k»tk em RZ 
świecie, że oboie jesteśmy b'rd»o we*-*!!, ją  
nawet czasem a i do szaleństwa, ale ze on 
lu’f'i, gdy s-e śmi-żę 4h dum c^ytu^ę a to 
jedynie takie kniaiWi. które dm mnie wybie­
ra, ie  rad ranie zastvn w domu, gdy po­
wraca do swoich zaieć i ie  żartobliwie na­
zywa herbatę, p rz y rzą d  ną pn?z mnie pod* 
wie-zorkbm dla lalek ; wspominam o prze­
chadzce. którąśmy odbyli w niedziele i •  
w \stawie starotYtnv«b strojów, eośny *wie- 
dzili, potem mówię za przykładem pa«i Śan- 
geret, ale z o wiele więks,,  ̂ &i %.
szoością, gdyż p»n Saugeret jest ezł wie­
kiem mocno przeiy*ym : mój *v'ąż, który jest 
taki dobry .. mói m ii który jest taki inte- 
ligentn1-.. m »i i^ąt. który wie tyle rzeczy... 
mój mai, któov nieustannie o mnie m yśli..."

I  spostrzigam nagle, źe wyobraźnia
moia bynajmniej nie przekroczyła granie, 
gdyż wypowiadałam samąż jedyne prawdę... 
a tik ie , ie  przyjaźń tego rodzaiu, '=o nasza, 
iest rzeczą nader piękna, czego dowoduni, 
że się ona może wyraźić tak m samym ję- 
*jk:em, eo miłość.

(Ciąg dal«y



przez producentów i konsumentów tveh ma- ■ okręgu komunikacji. W roku 
terjałów ze szesególnejszein uwzględnieniem ’ "
potrzeb kolei żelaznych, oraz instytscji uży-

1905 wyjeebła

teczności publie n e j ;
e) stały doiór nad wykonywaniem za­

rządzonych planów tak ze strony wytwór­
ców i n-.d-weów jak i ze strony kolei i«- 
lasnycb oraz opracowywane .sprawozdań ze 
•pcłn  e tia tycb planów ;

d) prowadzenie statystyki wysyłek i 
konsum ri węgla i koksu w Polsce

Z .rządzeniom Komitatu węglowego nie 
podlega węgiel i tfoks przewożony t  kopalń 
i fabryk kolejami prywatnemi furmankami, 
automobilami, droga wodną lub bocznicami 
kol*jow*-mi, niek iriystającemi z taboru pol­
skich kolei państwowych,

§  8 .

W skład Komitetu węglowego weho- 
dzą: 1 prezes Komitetu, naznaczony przez 
Minietr* przemy łu i handlu, *, przedst* 
v ie ie l Ministerstwa kolei żelaznych i przed- 
ntawic el Ministerstwa prsemysłu i handlu, 
3. pięciu przedstawicieli Bady zjazdu prze­
mysłowców górniczych, s zastrzeżeniem, łe- 
fcy jeden z nich był przedstawicielem mniei- 
wyeh kopalń w«gla kamiennego (odkrywek) 
•  jeden przedstawicielem kopalń węgla bru 
matn»go;

a) przemysłu hutniczego
b) przemysłu włókienniczego,
c) przemysłu cukrowniczego,
d) przemysłu metalowego
e) O ntralnego Związku Polsk. Prze­

mysłu, Górnictwa, Handlu i Finansów,
f) Centralnego Tow, Rolniczego,
g) Magistratu st. m. Warszawy, 
b) Związku Miast Polskich,
i) Izby Przemysłowo-Handlowej miasta 

Lwowa,
j)  Izby Przemysłowo-Handlowej miasta 

Krakowa
k) Izby Przemysłowo Handlowej miasta 

Poznania,
1) Polskiego Związku Gazowmczego, 
mi) Z » ą+ku E  ektrawni Pol ki*h,
W pojedzeniu Komitetu mogą przyj­

mować udział z głosem doradczym i inne 
osoby zaproszone priez prezesa.

Na posiedzeniach Komitefu Węglowego 
przew dnit-jy prezes komitetu, a w raz e jogo 
nieobecności — przedstawiciel M nisterstwa 
P rzem 'słu  i Handlu

Zebrania Komitetu Węglowego zwołuje 
prezes w miarę potrz-by, ale n 'e  rządnej 
mii raz na miesiąc Zebrania uważane są za 
ważne pr y obecni ści nie mniej n it pięciu 
człon? ów

Sorawy bteżą"e, jako te i 
zwł ki, załatwia prezes kom.netu i u swych 
decyzjach podaje do wiadomości członków 
Kom toi,u na najbliż«zem posiedzeń u.

do Galicji, gdzie uzupełniał wykształcenie 
w zakresie nauk rolniczych w Uniwersytecie 
Jagiellońskim, W roku 1908 zorganizował 
spółkę dla prowadzenia robót melioracyjnych 
w Królestwie i na Litwie i stanął na jei 
czele. W roku 1920 rozpoczął wykłłdy w 
wvi»zrj szkole rolniczej i w Towarzystw o 
kursów naukowych w Wsrstrawe, zaś od 
roku 1916 n r Po' technice warszawskiej wy­
kładał tsausę mierni*tw* Od stycznia 1917 
r  ku bvł dtiekanem w«dzi*łu inżynierii roi 
ne) (wodnej) w Politechnice warszawskiej.
Był radnym m. Warszawy za czatów oku­
pacji niemieckie] i czynny, a bardzo gorliwy 
brał uila uł w komisji oświatowej Rady miej­
skiej

W okresie ucinku moskiewskiego zaj­
mował się bardro czynnie sprawanr ośwt* 
ty usrodow j, będsc w latach 1908 1904
0' ł  >nki*m zarzsdu głównego organizacji kon 
apiracyinęj oświatowej. P* *7fbucha wojny 
był sekretarzem komitetu obywatelskiego m. 
stoł Warszawy.

Z orzekonsń niepodległościowiec, nale­
żał do rok* 19^9 do stronnictwa demokracji 
narodowej, zaś ootem przeszedł do L-gi P ań ­
stwowości Polskiej, której członkiem był do 
lat ostatnich.

W zakresie dłiałalnr śei państwowej dał 
się poznać, jako M inister oświaty za czasów 
Rady Regencyjnej, kfóre to stanowisko objął 
po p Mikułowskim-Pomorskim jako dyrekto­
rze departament* oświaty Tymczasowej Rody 
M a m  Dobry organizator, postawił Minister- i 
stwo na mocnych podstawaeh, troszerąc się! 
o szeroki rozwój nauki w Polsce. Tekę Mi- j 
nistra oświaty piastował w gabinetach p p .;
Kurhzrzewskiego, Steczkowskiego, znowu K u -- 
rzawskiego Śwież^ńskiego (w ebzrakterze 
Ministra fachowego), to i«st od M grudnia j 
1917 do 5 listopada 1918 roku. ;

Z chwilą ob ęcia Rządu przez p. M <- stawicielom prasy, że rząd niemiecki posiada 
raczewskiego, p. Ponikowski przeszedł d > ży- dokumenta świadczące o istnieniu szeroko

Zaprzeczenie.
Biuro pr.sowe Ministerstwa spraw za­

granicznych krm onikuje:
W *wia*ku z wuwradem prezydenta mi 

nistfów na Łotwie Me »r ■'wieża, ogłoszonym 
» Kownie duia 27 sierpnia b. r. * porusza­
jącym między innymi stosunki między Pol­
ską i F  ulandją, Riąd Pirski zwrócił się do 
rrądu Fin'andzkieg > z* pośredn etwem sw« 
go przedstawiciela w H-lsinkfofsie i otrzy 
mał wyiaśn enie, ż i stówa prstydenU  Me 
jerowicza mogły być tylko iego zdaniem 
prywat era, gdyż Finlandja w n'czem nie 
zmieniła stosunku do Polski i pozostaje z nią 
w stoterej przyj źni, ie  nie z*szło nie smie 
niającego ścisłą wsoół racę zapoczątkowaną 
oa niedawnej koaferene i w Helsm gf >r«ie, 
która zgodnie z powz ętemi decyzjami bediie 
powtórzoną z końcem b. roku "el m dalsze 
go zbliżan a P dsk i, Finlandji E-óoaii i Ło 
iwy. ie  n e  są zuaae w Halsia: forsie przy­
czyny dla których przyszła konferencja mia­
łaby s>ę odbyć gdzie indziej a nie w War 
szawie, która jak wiadomo od czasu konfe 
rencii w Helsragforsie była uważaną za miej­
sce przyszłego spotkania że o konferencji 
transy to wej w Rydze nikt nigdy nie myślał 
we Finlandii, b* mogła ona być wyrazem 
nowej orientacji politycznej, zmieniającej 
w c»emkolw»ek stosunki istniejące międ*y 
państwami bałtyekiemi. a w szczególności 
między Finlandią i Polską.

wsn;e i podkreślił konieczność współpracy 
elity inteligencji obu krajów.

Prądy monarchistyczne,
Narodni Listy donoszą z Berlina; 
Kanclerz rzeszy W rth oświadczył przed-

e a prywatnego.

Polska i Litwa
p r z e d  L i g ą ,  J a r o d ó w .

'i

§ 5.
Na utrzyman e biura Komitetu Węglo­

wego ustanawia s ę pobór w wysokości 
S Mir z t rany wysianego węgla, opłacany 
przy otrzymywaniu listów przewozowych.

§ 6 .
Dla wykena-ia czynności, wymienio­

wych w § 2, prezes Komitetu ma prawo żą­
dać od producentów i konsumentów węgla 
i koksu ws^elkrah potrzebnych mu danych, 
dotyczących wysokości produkcji, wvwsz« 
i konsumeji tych materiałów opałowych oraz 
danych o stanie zapasów węgla i koksu i o 
warunkach zaopatrywania się poszcz gólnych 
konsumentów.

§ 7-
Przewóz węgla i koksu z kopalń kra­

jowych polskiemi kolejam1 państwowemi do 
zwalony jest jedynie za listami »rzewozo 
wemi, wydanemi przez Komitot Węglowy.

§ 8 .

Bo porządzenie niniejsze wchodzi w 
łycie z dn em ogłoszenia i ważne jest na

Łrzeciąg działania sp^ejalayeh oełnomocnietw 
[inisterstwa Przemysłu i Handlu w sora- 

waeh opałowych, (Ust. z dnia 1 lipca 1921 
Di. Uat. Nr. 68, poz. 888).

M inister Przemysłu i Handlu:
( —)  S. Preanowshi.

M inister Kolei Żelainych :
w. z. ( —) Eberhardt.

Nowy Prezydent Ministrów
Antoni Ponikowski.
Nowr Prem jer Ai*t°ni Ponikowski, li­

czy lat 48. Skoń* zył ginrtn»zj«m w Biedleaeh, 
stadj >wał matematykę w Uniwersytecie w ar­
szawskim, zaś po rtwarciu Politechnik, w 
Warszawie, ukończył w niej w roku 1908 
wydz:ał inżynierii, specialhuiac »’ę w hydro- 
eehnice. W lataeh 1903 — 1904 pracował w

Na dzisiejszym posi»?dz“niu powzięła 
Rada Ligi Narodów w sprawie propozycji 
Hymansa j-duom yślaie następująca rezolucję:

Ze wrgledu na r a ”- r t po d staw io n y  
Radzie prsea Hymaasa dnia 27 czerwca w 
sprawie rokowań brukselskich, biorąc pod 
uwagę rezulucję Rady z dni* 28 czerwca 
aprobuja*ą jednomyślnie przedorojekt, pa 

niecierpiąre i gtóry zgodziły się obie delegac i, przedpr0 
" ' jekt, który obie strony innały za mogący do­

prowadzić do ostatecznego układu między 
Po ską i L it^ą, biorąc pod uwagę sprawo­
zdanie Hym»n8a w sprawia prac, podjętych 
na skutek rez lucii Rady z 28 czerwca o 
stanie obecnym sporu polsko - Ltewskiego, 
biorąc pod uwagę uwagi poczynione przez 
obie delegacje stwierdzajzee nadto, że:

1. w ciągu trwania bezpośrednich ro­
kowań miedty Polską a Lit* ą Hymans. któ 
ry przewodniczył tvm rokowaoio n, uzyskał 
zgodę obu stron n i  wypracowanie projektu 
w sp awie uregulowania sporu, któryby mógł 
posłużyć za podstawę do układu,

2. Pierwszy projekt Hymaosa i rezolu­
cja Rady z dnia 20 czerwca i drugi projrkt 
Hymansa, które zostały przedstawione obu 
delegacjom dni* 8 września różnią się tyiko 
w szczegółach opierają się jednak na tych 
samych zasadach:

utworzenia z terytorium kantonu auto­
nomicznego na podstawie analogicznej do 
podstawy konstytucji stwaicarskiej w r*m»ch 
państwa litewskiego, or^z zbliżenie P,»l»ki i j 
Litwy na terenie politycznym, wojskowym i 
ekonomicznym, j

3. stwierdzając, że zasada autonomji 
okręgu wileńskiego w ramach państwa l i - ! 
tewskiego oraz zasada zbliżenia politycznego i 
ekonomi sinego i wujskowego rbu krajów! 
spotkała »ię — o ile ebodzi o ich istotę — 
z aprobatą obu stron (listy deLgacii litew­
skiej z dtda 27 maja i 12 września telegra­
mu polskiego M inistra spraw zagr z dnia 
15 lipca or*z list delegata polskiego z dnia 
13 września) i że trudności, iakie s ę jeszcze 
ujawniają na drodze do porozumienia doty­
czą zastosowania tych zasad uznając, że 
w myśl art. 15 § 4 traktatu o Lidze, wobec 
tego, iż nie iro tna  było dojść do zupełnego 
porozumienia, Rada ma podsć do wiadomo 
ści rozwiązanie *aLc»ne przez nią jako naj­
słuszniejszy i naiodoowiedniejszy w dan*j 
sorawie, Rada Ligi Narodów ośwLd^za ie 
dnomyślnie, ie  zaleca nrojek*' H ^m uisa, któ­
rego treść jest dołączona jako an<ks do 
tego zalecenia, a nadto wobec tego, że obe-
cn e odbywa sie sesja zgr madz-nia, Rada gnac oświadczeniem
postanawia zwrócić się do Hymausa z prośbą pracuiąca obecnie u
e przedstawienie zgromadzeniu 
sta^u sporu, aby dać temu zgromadzeniu 
sposobność do udzielenia d ięki swemu anto 
rytetowi pomocy 
sko-litew8kiego.

ro*gałęiton«go mona chistycznego spisku 
' niemiecko asstna-ko-węgierskiego.

I  dnieją dowody n» to, że monarchiści 
a«str acey, Wrgi«r«cy i baw*rsef rozwija ą 

iwsoó ną akeię »  śa słem porozumieniu W 
m eiscownści Ro««r>heim odbyła się nioda 
wno konferencja Krppa z Horthym, na któ 

jr«j ustalono że o ile Węgrom nie uda #>e 
1 powołać na tr n Habsbrga wybiorą sobie 
króla z dyn*sVji bawarskiei, któ yby nasię 
pnie objaJ r» 
i w Bawarii.

na Węgrzech w A u s t r j i

Lndendorff mówi....

M atin  zami szcza dziś rano in te^iew  
swego korespondenta z g » o. Ludeniorff-ra 
który oświ*dczvł między iohemi:

Wojna odwetowa Niemiec przeciwko 
cliaotom a sperjulnie prreciwko Francji jest 
na czas ni -ograniczony ula Niemców n i e 
m o ż l i w a  z powodów wojskowo terhni
czuyeb.

Kwestią przyszłości będzie, by ludy Eu­
ropy szczególnie Awgha, Niemce i Francja 
oirazzły dość woli by przejść do p rządku 
biernego u ad przeszł- śe>\ K nieetuem jest 
podanie sobie rąk dla podniesienia gosp - 
daresegc E  <ropy ęa podstawi* umó *■ realnych.

Na»tę raie oświadczył Ludendorff że 
niebezpieczeństwo bolsz-w ckie ie it większe, 
aniżeli przypuszczają w Europie zachodniei, 
W sprawie w-wnętrznego położenia Niemiec 
powiedział: P> ł  ż n e nasze jest ciężkie. - 
O ile nie znajdą się potrzebne środki n» od- 
budswę E ,-ropy — natenczas nalńky się oba­
wiać, że będdemy zepchnięci w wir drugiej 
rewolucji.

Studenci polscy w Paryżu.
Delegacja studentów polskich, ba iąea 

obecnie w Paryżu, złożyła wieniec u atóp 
pomaika wzuie* onego w kaoliny sorbcńskiej 
na pamiąłk- stuśeidów francuskich pole­
głych za Ojczyznę. Uczestniczyli w tej uro­
czystości zas'ępey ministrów wojny i oświa­
ty. Jed-^n z członków delrgacji polskiej zło­
żył hołd ofi«rz* studentów francuskich, któ 
rzy przelewa ąc krew za swoją Ojczyznę ok* 
pili nią również oswobodzenie Po ski. P  Au 
higoae, sekrnta*-z generalny Zjednoczenia stu­
dentów fr-nciisk'ch uczcił pam ęć Polaków
którzy padli w szeregach francuskich i nr«V 
pomniał wspólność daż^ń m  red ów francu 
skieąo i polskiego, tudzież niezłomną wolę 
która ożywiała młodzież obu kr»ić# w wal 
ce o trium f prawa i zrresieoi* wszelkiego 

' jarzma. Przemówienie swo e z&koń-z^ł Aubi 
ii  młodzież o>ra kralów 
y sło -o , powinna obe 

obecnego cnie wszelkiemi sił-tmi p-aeowsć nad utrzy­
mań em pokoiu współdziałając, ściśle w sfa- 

. _ raniach o triumf prawa nad s łą. P. Roustau
uregulowaniu sąoru poi- inspektor Akademii w zastępstwie rektora,

złożył również s tu l ratom polsrim padręko-

Z życia kraju.
Tarnopol, we wrześniu.

Wiać pracowników państwowych
W ślad z* innemi m iotam i całei P01- 

ski poszedł Tarnopol. dziś siedziba Woje- 
wódttwa — gdzie szerokie maj y ur ęloicze 
naibards ei na inwazii nieprzyja<'i-,l !4,>® n a ­
rażone i niszczone postanowiły « Rzą^u upo 
mniŁć się o swora krzywdy a rs,ze n * rany- 
rni Związkami ze«poloni, maja nadzieję żi prę­
dzej u nowego Rząd* majdą posłu-h i *ro- 
zumieoie d'a swoi h potrzeb, niż to b ' ło  u 
Rjąiu  poprz“dnie*o.

Dnia 18 b. m. o godzinie 3 zspełn:ła 
się wielka sala Magistratu po b rzegi praco­
wnikami państwowymi ze wszystkich dyka- 
sterii.

Wiec zagaił przedstawiciel Związku pra­
cowników kolejowych w Tarnopolu p Anto­
ni Zakrzewski fcióry w yjaśn i,  iż uważa za 
siosowue z*gaić niniejsze wiec, albowiem do 
powyższego Zwiyzku przyssał Komitet wyko­
nawczy Związłrów za-rodowych prac^wn ków 
państwowych w Krakowie odezwę wzywa ącą 
do natychmiastowego zwołania Wie*u i po- 

zięcia rezolue)! w sprawie polepszenia bytu 
fuukejonar uszów państwowych.

Następnm postawił woiosek, aby wy­
brano przewodniczącego Wircu Na wniosek 

Sokuli wybrano jednogł śnia przewodni­
czącym Wbc* prezesa stałej Delegacji fauk- 
c,ionarj' Szów p prof. Tu eekiego, który po­
wołał na sekretarka p, Sokikslę.

P. przewodniczący przedstawił ważność 
doniesłość w ob*enej kr”tvczaei t-k  dla 

Państwa jakotei i ieg^ fsnk jonsrj***y chwili, 
pros ąc z*razem, by zebrani zaięli się żywo 
dysk«s;ą, saka tu będzie prowadzona

Na referenta powołał p, przewodniczą­
cy p. Zakrz^wsk ego, który prz dstawił roz­
paczliwe położenie pracowników raństwow eh 
w pr^ersżiiący soosób wirrst»j»ica drożyznę, 
dającą sie dokładnie odczuwać uaibar- 
diiej pokr ywdsonym warstwam społeczeń­
stwa, a w>ec w t im  wypadk* oraeuwnikom 
państwowym jako żyjącym ze stałych po- 
b rów

W ślad za tom odczyta? rezoluc:e uchwa 
1 ną iut przez praciwnikó» pań-ite, wych w 
Kr afeowie jskoteż w innych miast-eh i sta­
wia wniosek, by rezolucję tę w ciŁ ści 
uchwalono.

Co też się stało, oraz uchwalono rozle­
pić w mieście udezwę do spoleezrń twa Pol­
skiego.

Pizrstąoioao d > wyboru kom t- tu  Na 
ten temat wyłoniła r<ę uz-roka dyskusja w 
którei zab ersli < L s  pp B-e;sner Radziszew­
ski, Z mmer, O kiecko. Ki-lar i Pol-, er.

W r-*zu\t*ci(^i^hwalo!xo, ie  w skird ko- 
m:tetu ceLm prt^^dz-nia dalszej akcii 111 a 
wejść Wydział stałej deloga-ji pracowników 
p-ńs'wowych w Tarnopola nadto pracowni­
cy kolejowi, którzy do Stiłej de!eg*,,j i n’» 
należą a z t.vch wybrani do tego komitetu 
zost-li po. Plasterer. Ple-kaez Ząhrzewskij 
Modelko Sz.unar. HaKrma. Rak ’ t hwa’.  
b ińsk i, zaś na Skaronlka cal m *b'erania 
składek a prac wników kolejowych wyhrano 

Berezowskiego,
Uchwalono dal«j o p o d a t k o w a ć  s i ę  n a

«ałe akeii wybranego komitetu <|ra* wr8ł ać 
deleg*tów, których ozoaezy komitet ia t  r(j .  
wnież komitet n u  wyznaczyć wv*ok ść wkład­
ki, którą ustali się po pirozumieniu sję x 
Głównim Komikiem

W eszc e uchwalono, U,zo^uęje mają 
brć wysłane do p reząd uni ® ^ .Ministrów, 
Marszałka S«imu i posła Zamorskiego 5,a(j t0 
ma być o wieeu powiadom1011? Komitet wy­
ko aweiy Związków Zawodowych pracowni­
ków państwowych w Krakowie.

Wobec wyczerpania (Lskusp p , p r ie .
wodniczący zsmknął Wiec> dzięitując obecnym 
za liczne p zybycie.

p r o g r a m
Z jazdu  delega tów  p o lsk ich  zrzeszeń  

d z ie n n ik a rsk ic h  od 23 do  27 W K cj|ija 
1921 we Lw ow ie.

Piątek 23 września 1921.
O godz '1  przed południem zebranie 

delegatów w K isic ie  i K l e  lit ?rr. Aka­
dem e ta  1$ c-lem zanoinaira si i omó­
wienia sorswy wj boru prezydium Ziazdu.

0  godz, 1130  w poł. w wielkiej sali 
Kasyna i Koła lit. art

I. Publ ezne Posiedzenie 
z następującym porządkiem d*i nnym:

1 Tow. śpiewackie „Eebo* wykona 
Kantatę.

2 Dr, Aleksander Vrtgel, prz mówi 
imieniem Komitetu i otworzr Z azd.

3. Wybór prezydjum Zjazdu.



4. Przemówienia powitalne:
Prezydenta m .jzta, p. Józefa N eum anna; 
J . M B a to ra  Uniwersytetu p. dr. Jan t Ka- 
ep riw in a ; Przedstawicieli Rządu, Przewo 
dnirząeego K^m. wyk. „Targów W sehodniclr 
p. Marjana Turskiego.

5. Utworzenie sekcji Zjazdu.
t .  Dr. Stanisław Zakrzew iki: Zadania 

prasy wobee Państwa i narodu.
7. Towarsystwo śpiew „ lc h o “ : Pieśni.
O g. * popoł. o tiad .n .e, wydane i rzez 

Kem .et Zjasd* w górnej sali Kasyna i Koła 
liter art.

O godz. 4 popoł. zb orą się wszyscy 
uczestnicy Zjazda w Towarzystwie Kredyto- 
wem Zietiskiem (Kopernika 4), celem po­
dzielenia się na sekcje, poeiem rozpoczną 
się obrady poszczególnych sekcji.

O godzinie 8 wieczorem obiad w r a ­
tuszu, wydany przez Prezydenta m iask

Sebota 24 września 1921.

O godzinie 8 rano zbiorą się uczeslni- 
cy w Kasynie i Kole lit. a r t , skąd zaraz 
wyrusza automobilami, celem oglądnięcia 
Lwowa, a w szczególności linji obronnej z 
walk ukraińskich w r. 1918, a następnie 
udadzą się na Zniesienie do fabryki kon­
serw Beckera, fabryki obuwia „Gafoia* i 
„Ka#palita“.

O godzinie 2 popoł. śniadanie w sa.i 
hotelu Krakowskiego, wydane przez Bank 
Przemysłowy.

Ud godiiny 4 popołudniu do godz. 9 
wieerór posiedzenia aekeyjne w Towarzy­
stwie Kredytowem Ziemskiem (ul. Koper­
nika 4)

O godzinie 9 wieczorem B u t z kon­
certem i tańcami w Kasynie i Kole liter.- 
artyst.

Niedziela 25 września 1921,

O godz. 9 przed południem w Towa 
rtys-wie kredytowem ziemskiem (Kopernika 
*) II. Publiczne posiedzenie z porządkiem 
dziennym :

Sprawozdanie sekcji i uchwały,
Przemówienie przewodniczącego, zamy­

kające Zjazd.
O godz. 12 w południe wyjazd ns p h c  

Powystawowy na uroczystość otwarcia T ar­
gów Wschoduicb.

O godz. 2 po poł. śniadanie.
0  godz. 7 wieczorem przeoitzwienia 

w teatrach miejskieh.
O godz. 10 wieczorem raut w Woje­

wództwie (dawny pałac Namiestnikowski).

Poniedziałek 26 września 1921.

C godz. 8-80 rano wyjazd z kwater na 
dworzec eelem odjazdu pociągiem stryjskim 
o godz. 10 rano do Drehowyża i zwiedien e 
tamtejszego Instytutu dla sierót i starców 
fundacji hr. t<karbza; następnie uroczystość 
zaprzysiężenia I. rzemieślniczej skautów* kie 
drużyny, poczem obiad. O godz 6 wieezorem 
wyjaz z Drohowyża dc T.uskawea, gdzie wie 
ezersa i nocleg. Dair 27 o godz. 8 rano wy 
jazd do Borysławia. Zwiedionie kopalń na 
ftowyeh. W południe wyjazd do Drohobycz*. 
Zwiedzenie odoentyniarui, kopalni „GaLcja". 
Obiad. O godz. 2 po poł. odjazd do Lwowa, 
gdzie uczestnicy Zjazdu mają wieczorem po 
łączenia z pospiesznymi pociągami warszaw 
■kim i krakowskim.

leżycie ostemplowane podania wykatująee do­
kładnie komu, do jakiej władzy, z jakiego 
tytułu i w jakiej kwocie przysługuje preten­
sja, a przytem ile możności należyeio udoku­
mentowane środk mi dowodowymi pozosta­
jącymi w rękach str ny interesowanej wnoaś 
należy do powyższego terminu do Małopol­
skiego Komisarjatu głównego urzędu likwi­
dacyjnego we Lwowie, ul. L iniego 9 II. p.

Zmarły tragiesną śmWa4ą dyr. M. 
Schaff zajmował w świeeie przemysłowym 
wybitne stanowisko, to leż wiadomość o tra­
gicznej iego śmierci wywołała szczery żal 
i smutek.

— Z a ^ ta i  >*ini d z ien n ik a rze  w K ra ­
kow ie. Wpieraj przybyła do Krakowa wy­
cieczka przedstawicieli prasy duńskiej, szwedz­
kiej i norweskiej. Na dworcu powitał wy­
cieczkę komitet przyjęcia. W  ciągu dnia go-

Lwów, 22 wreeinia 1921.

K alen d arz .
P i ą t e k ,  28 września.
Bzym .-kat.: Tekli p. m.
Gr. - la t.: Minodory.
Słowiański: Bogusława.
Wsehód słońca o godzinie 5 minut 13 

zssh&d słońca o godzin i o 5 minut 21
Temperatura o godzinie 12 w południe 

-f- 17 stopni.

— T erm in  do zg ło szen ia  o w yp ła tę  
zastępczą . Małopolski Kom sarjat głównego 
urzęw  likwidacyjnego we Lwowie przypo­
mina, ie  z dniem 7 października b. r. upływa 
termin do zgłaszania o wypłatę zast-pczi, 
pr-tensji obywateli polskich do b. skarbu 
austriackiego, austro-węgier-niego i niemie­
ckiego z tytułu: a) umow o najem nsług 
(między niemi wynagrodzenie robotników 
r  mieślników i pracowników kontraktowych) 
b) z w r»tu kaucji i aepozytow, o ile one zo- 
s tity  przejęte przez Bząd po'ski, c> umo- 
W1 doetaw i robót, o ile Państwo Polskie 
I  eh korzystało, ]»b korzysta względnie o 
ile one zwiekozyły wartobć prze Im tu obię- 
tego przez Państwo Polskie lńb'

szko ły  sz tab a  g en e ra ln eg o  wysł. i do 
marszałka Focha jako Wjraz polsko-fran­
cuskiego braterstwa broni depeszę z wyra­
żam. gzębokisgo hołdu i pozdrowienie. Mar­
szałek Foch w odpowiedzi podziękował za 
depeszę i wyraz.ł szczere życzenia dia armii 
polskiej, której wartość będzie gwarancją 
pokoju i zapewni również rozwój Polsee.

— Z jazd  le k a rs k i  fran cu sk o -p o lsk i 
we Lw ow ie. Po odbytym w Warszawie 
zjeżdiae znaczna część uczestników w liczbie 
kilkudziesięciu osób, wśród nich wielu pro­
fesorów uniwersytetów francuskich i uczonych, 
po zwiedzeniu Krakowa, Wieliczki i Zakopa­
nego, przybywa do L w o w a

Zawiązany z łona Wydziału lekarskiego 
uniwersytetu i Towarzystwa le a n k ie g o  
lwowskiego Komitet organizuje przyjęcie mi­
łych gości, którzy nie szczędząc czasu ni 
trudów podróży, pragną zwiedzić nasz kraj 

wejść z polskiemi kołami inteligencji 
w bliższe stosunki. Komitet stara się o roz­
mieszczenie gości po kwaterach, zajmie się 
oprowadzeniem ich po mieście i pokazaniem 
im tutejszych urządzeń sanitarnych oraz za­
li, tków artystycznych; gośeie wezmą też 
udz<ał w otwarciu Targów Wschodnich.

W sobotę, dnia 24 b. m* o godzinie 6 
wieezorem odbędzie s;ę w, auli uniwersyte­
ckiej uroczyste zebranie ze współudziałem 
przedstawicieli nauki, władz, obywatelstwa 

młodz;eży celem powitania i uczczenia re ­
prezentantów francuskiej nauki lekarskiej. 
Tego samego dnia o godz. 9 wieezorem le 
carze lwowsey przyjmują gości na raucie 
urządzonym w Kasynie ofieerskim przy ulicy 
^redry.

Dzięki uprzejmości sfer n*.ftowyeh od­
będzie się następnie w niedzielę wieczorem, 
lub w poniedziałek rano wycieczka do Bo 
ry-ławia, aby zapoznać francuskich gości 
z tą ważną dziedziną naszego gospodarstwa 
narodowego; stamtąd gośeie odjadą wprost 
przez Warszawę do Frrncji.

Komitet zwraea się w tej drodie do 
wszystkich lekarzy lwowskich z wezwani-m 
do wzige a udziału w uroczysiem zebraniu 
w auli uniwersyteckiej, a sarazem do wpisy 
wani* się na listę uczestników i gospodarzy 
rautu (wraz z pau iam ) w biurze Komitetu 
w Poliklinice trzy  ul Lindego od godz. 6'20 
do 7 80 wieczorem. Pisemne bowiem zapro­
szenia na raut rozsyłane będą tylko osobom 
z poza świata lekarskiego

— O strzeżenie . Policja p 'ństwowa 
w Żywcu znalazła u pewnej osoby fałszywą 
stampilję sikoły realnej w Żywcu zapomocą 
której, jak przypuścić należy dokonano sze­
regu fa łszertw e dokumentów szkolny eŁ 
twi szcza świadectw egzamiuów dojrzałości 
Fałszywa stamj iija ma 35 mm. średnicy, 
orzełek jest niezgraony i krępy, napis w o t ku

Dytekcja państwowej wyższej ozko.y real 
uej w Żyweu**. Stampilja prawdziwa uży­
wana przez dyrekcję, ma 40 mm. średmcy, 
orzełek jest smukły, napis w otoku: „Dyre 
kej* państwowej wyższej szkoły re*!nej 
w Żywcu1*. Dokumenty opatrzone pieczęcią 
szkoły realnej w Żywcu traktować należy ze 
szczególną ostrożnością.

— D alsze c e g ie łk i w aw elskie ufun­
dowali: 738 Grono profesorów i uesenice 
sikoły realnej St. Hzadkiewiciowej, Sosno 
wi-c, 784 X Baon kolejowy Lininiec, 735 
Oficerowie wojsk okręg, rakśauu gospodar­
czego w Krakowie, 736 Bronisławowie Kon 
kolowie w Pnyżu, 737 Chrześciańckie S o 
warzyszonie przemysł wców i rękodzielników 
w Podgórzu, 738 Z iuniań ikie Tow. wzajem, 
kredytu Płońsk.. 739 Pracownicy drukami 
państwowej w Warszawie, 74(> Drukarnia 
Lask&uera w Warszawie, 741 Rodzina Sta 
blewskich, województwo poznańskie, 742 05 
cerowie i szeregowi komp. zapas, sanit Nr. 4 
w Lodzi, 748 Oficerowie, urzędnicy i szere, 
gcwj okr. jen. w Łodzi — wpłacając po" 
30.000 Mk. za cegiełkę.

— Ś lu b  p. Jerzego Oleiińskiego wła- 
ś c ic e a  dóbr Romanówka w pow. tarnopol 
skim z panną Heleną Gam&tcwną córki 
inż. Gamaty r<d*y lwowskiej dyrekcji kolb 
jowei. Odbył się w dmu 20 b. m. we Lwowie 
w kościele arcbikatedralnym.

— B ł. p . M arceli Schaff. B izesiU  
się wczoraj po mieście wiadomość o tragi 
csnej śmierci, jakiej ofitrą padł znauy lwo- 
wsk przemysł jwiec, długoletni radny i człp 
nek lab? handlowej b. p. dyrektor Mareeli 
Schaff. O g( di. 11 przedpołudniem nadsibdi 
do dyrektora policji dr. Bemlendera teke1 
gram ze stanstw a w Lipniku (Leipmk w

morawskich), ie  dyr. Marceli
zapobiegły „

jego umniejszeniu, a wreazeie d) roszczeń i Czechach (i
n p ita li i innych instytucji humanitarnych I Seh‘ff zginął tragiczną śmiercią wskutek ka 
v  leeienie i i  innych tytułów. Odnośne na- tastrofy automobilowej.

W ychbwańcy p ierw szej p o lsk ie j p n j ęoa._ w e iąw  auia go-
sz tu b a  w cneralnego wysłali do ście zwiedzali zabytki miasta. W południe

w Kole iiti rarkiem  odbyto się śniadanie wy 
dane przez syndykat ..enni«arzy krakow­
skich wspólnie z miasień:, Podczas śniada­
nia wygłoszono kiWa przemów eń. Po śnia­
daniu gośeie oubyli wycieczkę na Kopiec 
Kościuszki, wieczorem byli w teatrze na 
operze. Dziś wycieczka wyjeżdża do Zako­
panego.

— W ysied len ia  obeych  z W arszaw y.
Od dnia 20 października 1920 wysie;lono 
z Warszav,y 3.50U obcych, osiediająn ich 
w różnych miejscowościach podmiejskLch, 
aiboteż w mi ustach prowincjonalnych. wedl ■ 
wskazówek Ministerstwa spraw wewnętrznyeb.

— W alka z  g ie łd z ia rzam i. Wedle 
informacji P n tg lą d u  Wiectormgo komisarz 
rządowy g ełdy warszawskiej dr. Qaest w nie 
długim czasie przystąpi do rewizji kwalifi 
kacji osobiste wszystkich członków 'w ar 
szuwskiej gibłdy pieniężnej. Wszyscy nie- 
odpowiadający wymaganiom będą usunięci 
bezwzględnie i określeni raz na zawsze z li­
sty członków giełdy.

— Sirpjk kolejowy w W iedniu. W
ciągu wczorajszego przedpołudnia strejk ko- 
’ejov"j rozszerzył się na wszystkie dworce 
wiedeń igie, poucz is gdy wczoraj wieczorem 
odchodziły pociągi z dworców kolei połu­
dniowej, północnej i zachodniej, dziś o go­
dzinie 1030 ruch został wstrzymany na 
wszystkich dworcach tutejszych.

Strajkujący wśród których przewagę 
uzyskały eLmenta radykalne odrzucają pro 
lozyję rządu w myśl której najpierw ma być 

rozpoczęta praca a pózsiej dopiero ma na- 
atąpić rozpoczęcie rokowań w sprawie pod­
wyższenia jednorazowego dodatku w myśl 
ycienia organizacji. Związek socyalno-demo­

kratyczny Ktara się o zakończenie strajku i 
wyraża przekonanie że starania jeszcze w 
ciągu daia dzisiejszego zostaną uwieńczone 
lomyślnym rezultatem.

N . Pr. Presse donosi, że strajk koleio- 
^y, kióry wesoroj wybuchł na koieji połu­
dniowej i wschodniej rozszerzył się także i 
na kolej zachodnią. ,

— Ofiary g ó r. Jak  obliczają pism* 
wiedeńskie, dotychczas padło ofiarą manji 
wspinsnia się na niedostępne szczyty i ścia­
ny górskie w ciągu lata bieżąeego nie mniej 
jak 67 osób tylko w Alpaeh styryjskich

tyiolskicb.
Jest to nojwiększa liczba turystów r  

bitych w ciągu jednego lata, jaką kiedykol­
wiek notowano w rocznikach turystyki.

Jako jedna z przyczyn tuk niezwykle 
wysokiej liczby przypadków śmiertelnych 
pod-ją pisma nadzwyczaj zmienną tempera 
t-rę  lata bieżącego. Po wielkich upałach 
rozgrzewających silnie śeianr górskie, n ^ tę  
pują nagle śnieżyce i mroźne wiatry wsku 
tek czego sk»ły stają a<ę bardzo łamliwe 
Skutki* m tego była śmieić kilkunastu tuiy- 
siów, zab tych przez spadające odłamy skał

— S zerzen ie  s ię  ch o ro b y  ra k a  r e  
F ra n c ji .  Według danych francuskiego urzę 
du idrowia. we Francji zwiększa się liczba 
zachorowań na raka w sposób wprost prze­
rażający. W ciągu jednego tylko roku 1919 
zmarło we Francji na tę chorobę 35 000 
osób. W Paryżu liczba osób, H ćre zmarły 
aa raka, wynosiła 8 205 w 1911 r., a już 
3.622 w 1919 r. Obliczają tedy, że liczba 
zgonów wskutek raka zdwoi się w ciągu lat 
tr lydziestu, jeżeli nie będą wynalezione środ 
ki do zwalezenia skutecznego tej plagi,

— W ilh e lm  I I  na g ra n ic y  h o le n ­
d e rsk ie j. Małżonka byłego posła angielsi«- 
go w Hadze, lady Suzanne Tornley, ogłasza 
na łamach tygodnika londyńskiego W eelly 
Dispatćh cirkawe wspomnienia o orzybyciu 
o.1 cesarza Niemiec na ziem ę holenderską.

W k>lka zaledwie d u 1 po tej ehwili 
historycznej, gdy dumny „K»i*er“, uciekając 
przed gniewem własnego wojska, przekro 
czył, już jako wygnaniec, słupy graniczne 
Holsndji lady Turnley dowiedziała s ę sieze- 
jólów  te^o zdarzenia od żołnierza holender­
ski1 go, któr? pilnował wówetas rogatki gra 
nicznej na drodze w pobliżu starji kolejowej 
Ejsdi

Żołnierz ów znaidowa! się na służbie 
przy rogatce gdy tkoło godziny 7 min 30 
trana  nadjechał szybko od strony B Jgji sa­
mochód i stanął u rogatki 1  samochodu 
wyskoczył oficer niemiecki, ^ądaiąe otwarcia 
przejazdu. «Jcst to niemożliwe* — odparł 
żołnierz. . J a  jednak — zawołał oficer — 
ponawiam iądanie, ho w samoebodt e znaj 
duje się cesarz Niemiec i nie można mu 
wzbraniać dostępu na ziemię holendeską.

Żołn. iz spoglądał jeszcze niedowierza 
jąco na mówiącego, nie bowiem nie słyszał

a k m , aby eetarz Nismiec wybierał się do 
Holandji, gdy drugi ofiuer wyszedł z samo­
chodu i podszedł do niego. „Żądam — rzekł— 
natychmiast przejazdu. Musieie orzcież mnie 
znać. Jestem  cesarzem Niemiec 1“ Na te sło­
wa wyprasował się żołnierz poznał bowiem 
i«totir>e cesarza óbatawał jednak przy tern, 
ie  nie może łamać otrzymanego rozkazu nie- 
priepuszezaoia nikogo przsz granicę,

„Kto dał t^n rozkaz ł* — spytał ee- 
sirz. „Mój kapitan" odparł żołnierz. .Gdzie 
jdst ten kapitan?* „Tam w tym domku — 
przy tych słowach żołnierz wskzał n» opodal 
stoiąc? domtk „Proszę go zawołać i powie­
dzieć, ie  cesarz Niemiec pragnie przejechać 
granicę*. „Dobrze, ale muszę zamknąć ro­
gatkę*.

I  rzeczywiście uparty boleuder zamknął 
przed nos^m Wilhelma I. rogatkę granic ną, 
poczem udał się do s«ego przełożonego.

Niebawem stanął u rogatki wezwany i 
powtórzył słowa żołnierza, że nie może n i­
kogo przepuścić przez granicę be* wyraźne­
go rozkazu, a w dun-mo mzie musi zatelefo­
nować po wskazówki do Hasri. „Potrwa to — 
zawołał na to cesarz — c?»s dłuższy, a ja 
przecież nie mogę stać tu ua dr dze, czeka­
jąc odpowiedzi I*

Wobec tego kapitan udał się do na­
czelnika stacji kolejowej z zapytaniem, czy 
zechciałby wziąć na siebie odpowiedzialność 
as pobyt cesarza n starji, dopóki nie na­
dejdzie odpowiedź z Hagi i dopiero, gdy na- 
ezeloik zgodził się na to, pozwolił otworzyć 
rogatkę,

PrzękraezKjąe granicę, cesarz oddał ka­
pitanowi holenderskiemu swą szpadę, poczem 
czekał w budynku stacyjnym przez sześć go­
dzin, zanim z-alarmowany niespodziewaną 
nowiną rząd holenderski zgodził się wreszcie 
udzielić przytułku m anarsie, szukającemu 
schronienia przed własnym ludem.

— K siążę F il ip  E u le n b u rg , dawny
serdeczny przyjaciel b. cestrza Wilhelma 
i były po*eł niemiecki w W edniu zmarł 
w Berlinie w 75 roku żrcia. Jak wiadomo, 
E*lenburg?wi udowodniono w procesie o ho- 
moseksualistyczn*'wybryki, złożenie fałrtywej 
przysięgi i namawiania świadków do skła­
dania fałszywych zeznań.

— W ybuchy w M annheim . Wczoraj 
popołudniu nus ąpiły w Maunhe m trzy po 
sobie bezpośrednio następując-* rilne srsplo- 
z e. słyszane w bsrdzo odległym promieniu. 
Watrząśnb-nie ziemi odczuto między innemi 
także i w Moguncji. Jak donosi Biuro Wolffa, 
chodzi tu  o eksplozję w badeńskiej fabryce 
aniliny, gdzie fabrykowano specjalnie nie­
bezpieczne połączenia materjałów eksplodu- 
ącyeh. Szkody są bardzo znaczne. Liczba 

zabitych i ranuyeh idzie w setki osób. do­
tychczas nie można jednak było dokładnie 
stwierdzić ilość ofiar katastrofy. Należy się 
obawiać dalszych wybuchów. Władze nie dają 
żadnych wyjaśnień. Połączenie telegraficzne 
i telefoniczne przerwane.

Dalej donoszą, że w vbneh nastąpił 
wskutek eksplozji pieca. L^ezba zabitych i 
rannych wynoBi przeszło 700.

— E am o n  de T a le ra ,  p- zyskał pro­
mienną sł wę bojownik* o w,>L ość Irlandji, 
p > zarytej obronie BoU.nd M<ll’u w r 1916, 
prz ci«ko falangom ang elzk m, Gdy z chwi­
lą zawieszenia broni zamknęły się karty zwy­
cięstw militarnych nad imperjalizmem an­
gielskim, nadeszły wówczas uciążliwe, nad 
wyraz męczące okresy rokowań o to, ezy 
strategik — de Yalera wymusi na Anglji 
pokój pełen chwały, czy też armia republi­
kańska pod jego wedzą zmuszona będzie 
chwycić znowu broń. Bezwzględna jasność 
stanowiska deY alery była dla narodu wska­
źnikiem poitępcwania,

Jako przyrodnik i matematyk traktuje 
on wszelkie zagadnienia pod kątem nauki 
śeisłe'. Utwierdzony w pojęciach dznej spra­
wy, po peprzedniem doki ndnem jej zbadaniu, 
jest za nią pełnią woli i mocą przeprowa­
dzenia

W r . 1916 skazany wyrokami angiel- 
iKiemi na knrę śm ierć ułaskawiony nastę­
pnie w celi więzienia Lincolna, stwarza plan 
politycznej strategji Irlandji. Dla wprowadze­
nia go w życie uceka z więzieni* do Ame­
ryki, by żagiew buntu przeciw ciemięzcy 
wzniecić wśród tamtejszych org»nizaeyj ir­
landzkich.

Silna wolt de Yalery i umiłowauie oj­
czyzny zestrzelił? myśli i wysiłki rodaków 
w jedno dążenie zdnb?cia niepodległości.
W miejsce daw n?th 80.000 „Przyjaciół Wol­
nej I r l a n d j i j e s t  obecnie przeszło pół mil- 
jona priezeń zorganizowanych.

— K o n stan ty n o p o lu  aresztowano 8 
osób pod zarzutem spisku przeciw władzom 
między sojuszniczym.

— U bezpieczenie Indow e. W  Lon­
dynie grono w»bitoych chir«fgów zakada 
stuwartyzzenie, ktorego człenkowie, ludzie 
mniej zamożni lnb c.łsiem  b)edm, mieli by 
prswe w razie potrzeby b fć operowani darmo 
i»r«ez najlepszych chirurgów. Stowarzyszenie 
ponad* już nUjon członków i rozpocznie swą 
działalność w paśdziernil i r. b. Oel stówa-



riyszenia ze wszeehmiar godny uznania za­
sługuje, aby i u nas pomyślano o pcdobnem 
•towarzyszeniu.

— W k o p a ln i w ęg la w U jenslsad w 
Australji na skutek wybuchu 70 górników 
poniosło śmierć na miejaeu.

— A m erykańsk ie  napisy  grobow e. 
Amerykanie słyną, z n zau ity ch  dziwactw, 
które odbijają aię n a r e l  w ich napisach 
grobowcach, e/jednem  z miast «a „Dalekie 
Zachocuie* znajdują się na miejscowym emeu 
tarzu grobowiec z takim napisem: ,Tu gpo 
czywa Samuel Frunie, który za.fc’ł  w swem 
życiu 89 Indjan. Byłby chętnie doprowadził 
do setki, ale p. Bóg powołał go do siebie*, 
Inny napis znowu głosi: .Pom nik ten po-
świącony jest pamięci Banka Mork, najmą­
drzejszego, najwspaDiałeinyćlnPjezoco i naj- 
lepizego dorożkarza na Zachodzie. O »•'» m 
nic złego nie nie myślał. Był to bohater, a 
koło jego dorożki to era sie teraz rao złotych 
dywanach roju .

— P o se ł Jap o ń sk i K awa k am i przy­
był do Krakowa z Warszawy w towarzystwie- 
tizeeh członków poselstwa.

— P o w ró t z R osji po lsk iego  uczo­
nego. Wybitny etnolog polski, były profesor 
Uniwersytetu lwowskiego, Stanisław Ciszew­
ski, po kilkuietnim pobycie przymusowym 
w Rosji powrócił do Warszawy.

Maili i r a c k o - a r t W M
Repertuar Teatru Miejskiego.
Czwartek 22 wrseśai* o godz. 7 30 

wieczorem „Kobieta bez skazy* Zapolskiej.
Piątek, 23 września o godz. 7-30 wie­

czorem „Żydówka* z 41 anaein.
Sobota, 24 o godz. 3‘30 po południu 

„Fireyk w zalotach*. Przedstawienie dla 
młodzieży.

Sobota, 24 września o godz. 7 30 wie 
ezorem „Biały mazur*.

Repertuar Miejskiego Teatru Małego.
(Ulica Gródecka 2 B).

Czwartek, 22 wrześaia „M cra'nr ść p. 
Dulskiej*. __________

Nowe k s iążk i. Homera Ilias. Przekła­
dał Jan  Czubek. Słowo wstępne Kazimierza 
Morawakiego. Wydanie zupełne. Nakładem 
Gebethnera i Wolffa, btr. X V I.+558,

Andrzej Niemejewski: Dawnokć a M i­
ckiewicz. Filozof ja  Mickiewicza. Liczby i go­
dziny. Widma. G w m dy Mickiewicza. T rt- 
dycje improwizacji. Z 12 fotografjami i 25 
rysunkami. Gebethner i Woift Str. 232.

Maksy mil jan Weronicz. Płomienie u 
brzegów. Gebethner i Wolff. Str. 210.

Pascal. Myśli. Przełożył i wstępem 
opatrzył Tadeusz Żeleński (Boy), Nakład 
księgarni św. Wojciecha. Str. XXl.V.+368 

Ks. Stanisław Krzeszkiewicz. Szlakami 
Boskiej komedji. W hołdzie Danlemu w sześć- 
setną rocznicę śmierci. Nakład księgarni św. 
Wojc‘echa. Str. 128.

Dr. W iktor Haha. „Przyszłość moja! — 
I  mojem będzie za grobem zwycięstwo!.,.*. 
Szkiee literackie o Juliuv.au Smwaek m. Na­
kładem kiięgarni św, Wojciecha, Str. 292, 

Platona H ppj&u Mn; jery — Hippjasz 
Większy — Ijfn . Przełożył, wstępom- obja­
śnieniami i ilustracjami opatrzył W.;;..;iyrifw 
Witwicki. K s i ą ż u T .  N. 8. W. Str, 183.

O miłości do ksiąg to jest Ph'ffifoibl«n 
Traktat łacińzki Ryszarda de Bury spolszczył 
Jan  Kasprowicz. Lwów. Zakład Ossolińskich, 
1921. Str. V III,+112.

P o lo n u s : R ozm ow a o m arce  p o lsk ie j, 
czerw onym  z ło ty m  1 z ło ty m  p o lsk im . 
Pod tym tytułem wyszła świeżo z dru tu  na­
kładem H. Altenberga we Lwowie niezmier­
nie aktualna broszura. Autor, panujący w i­
docznie nad przedmiotem, rozwija pogląd na 
całokształt kwestji walutowej w Polsce i — 
co ważniejsza — podaje projekt jej rozwią­
zania. Projektów tyeh pojawiło się już tyle, 
ż« zrozumiałym jest sceptycyzm wobec ka­
żdej nowej myśli na tem polu. Pem-mo to 
po przeczytaniu broszury wsypuje w nas 
otucha. Zdaje nam się, że w tym wypadku 
zabłysło naprawdę św atełko sygnału ratun­
kowego. . . .

Rosumuwame autora jest niezmiernie
proate a przecież nowe i glębekio.

Fatalnem  błędem w dotychczasowych 
poglądach na kwestję waluty u nas jest zda- 
eiem Polonusa to, że marzyło nam się stwo 
n en ie  waluty pełnowartościowej. Jest to w 
obecnych warunkach gospodarczych Europ-,■ 
kontynentalnej niewykonalne W /m ty takiej 
nie mają nawet kraje zwycięskie Francja, 
Włochy, Belgja. Musimy na razie zakreślić 
pobiu program skromniej azy, który P. na­

zywa minimalnym. Kwsstja będzie dla nas 
na dziś i najbliższe jutro rozwiązana, jeżeli 
zrównamy się pod względem wal«towym z 
państwami ościennemi —■ C ieeho - Słowacją, 
Niemcami i Rumunią. Autor podkreśla na­
wet, że uzyskanie waluty o wiele lepszej 
byłoby dla Polski w obecnych warunkach 
niekorzystne.

O graniczym y w len sposób program 
waluto vy, reztdązflje go P. w sposób na­
stępujący.

Wymftma marek na złote polskie na­
stąpi al pari. Ate właściwą jednostką pie­
niężną będzie dopiero czerwony złoty, rów­
nający się dziesięciu złotym polskim u re­
prezentujący złotego franka t. j. około 0 3 
grama czystego złota, W ten sposób obieg 
b?nbn ló". ulegnie rodukcji do 12 — 15 ta  
m.d ardów czerwonych złotych. Redukcja ta 
umcż iwi uzyskanie dla czerwonego złotego 
kursu psczątkowfgo w wysokości 10 centy­
mów t. j, mniej więcej takiego, jaki mają 
obecnie m»rki. niemieckie, korony ezeskie i 
L*i rumuńsk i. Jeżeli Czeeho-Słowacj#, kraj 
znacznie mniejszy i nie tak bogaty, ma obieg 
banknotów około 12 miijardów, to przypu­
szczać należy z wielkiem prawdopodobień­
stwem, ie  kurs czerwonego złotego przy obie­
g a  około] 15 miijardów tych jednostek nie 
będzie niższy od korony czeskiej, o ile tylko 
w parze z proponowaną reformą pójdą ra­
cjonalne reformy wewnętrzne i o skuteczne 
starania o pomoc finansową wielkiego kapi­
tału zagranicznego.

Wbrew zdaniu M inistra Steczkowskie* 
go kładzie P. wielki naeisk na stronę teehni 
czną problemu walutowego. Emitowanie mar­
ki polskiej bez oznaczenia jej wartości kru­
szcowej' uważa autor za główną przyezyezynę 
jej depreeyeji i w sposób istotnie prsekony 
wują. y tłumaczy ciągły spadek watuty na­
szej tem, że zagranica, szacując markę pols­
ką, bierze za podstawę szneunku w braku 
granicy górnej t. j. równi kruszcowej grani­
cę dolną, którą stanowi każdorazowy najniż­
szy kurs zagra niemy.

Broszurę, pisaną lekko, w formie roz­
mowy z finansistą szwajcarskim, czyta się z 
wielkiem zajęciem i istotną korzyścią.

Nowe p u b lik ac je . Nakładem Redakcji 
pisma Obronie O) cny m y  wyszły nastę­
pujące pub: kacie:

M arja W ysłouchów *: Adam Mickie­
wicz, jego życie i dzieła, Wydanie czwarte. 
Żywo i z ueiuńem  napisana książeczka o Tym, 
którego poznać i ukochać musi naród cały, 
by zrozumieć wzik-e świadectwo Zygmunta 
Krasińskiego wypowiedziane temi słowy:

„On był dla ludzi mego pokolenia 
miodem i mlekiem, i żółcią i krwią du­

chową, my z niego wszyscy*,
Krytyka literaeka o trzeeiem wydaniu 

odzywała się przychylnie. Dr. Korneli Hock 
w pracy p. t. „Z literatujy Mickiewiczow­
skiej w roku jabileu*zowym“ przyznaje „do­
skonałą rzeczy proporcją* zreczue tych 
czy ujęeie i delikatne odczucia warunków 
i potrzeb czytelników, język piękny i obra­
zowy.

Życiorys ozdobiony jest wizerunkiem 
poety według portretu Matejki.

Prof. E . Romer. Uwagi nad notą 
niemiecką w sprawie plebiscytu 20 marcu 
1921. Publikacja pełna silnej argumentacji 
przy pomocy której uzasadnia wybitny nas:, 
uczony, pełne prawa Polski do Górnego 
Śląska,

M ieczysław O pałek. Białe Orłe. Rzetz 
o godle i bmw ach Palii) twa Polskiego.

Autor przechodzi w książeczce historje 
kształtowania się i ronwr-ju naszego godłi 
państwowego w rozmaitych okresach, wyty­
ka błędy popełniane przez rysowników, oma­
wia w końcu godła i barwy państwowe wpro 
wadzoce obecni*. Zalety stylu autora spra­
wiają, że książeczkę czyta się z prawdziwera 
zajęciem.

Adam  Z ag ó rsk i: Raeławieo XV. wie­
ku. Jest to na podstawie Kroniki Długosza 
barwnie bsuute opowiadanie o tem, jak to 
w roku 1431 chłop polski odniósł walne 
zwycięstwo nad zakonom rycerzy niemieckich.

Hląsk wraca do Polski (* matką pie- 
biscytow go terenu).

Wszystkie książeczki do nabycia w Admi­
nistracji ;ygodnika „W obronie Ojczyzny* 
(Lwów, ul. Chorążezyzny 1. 31) i w księ­
garniach.

Towarzystwa oświatowe, związki mto 
dzieży, bibljoteki żołnierskie i t. p. otrzy­
mują przy zamówieniu znaczniejszej liczby 
egzemplarzy w Administracji rabat.

Taryfa dorożkarska.
Dyrekcja policji nadsyła nam nową ta  

ryfę dorożkarską ważną od dnia 15 b. m.
1. Za jazdę pojedyńezą w mieście t j . : 

Dorożka parokonna dzień i noo, za jazdę 
z punktu do punktu miasta bez zatrzymania 
się dłużej jak 5 minut i bez zboeteuia z kie­
runku drogi 200 Mp,, dorożka jednokonna 
dzień i noc 150 Mp.

2. Za jazdę do rogatek miejskich, na 
zamek, plac powystawowy względnie „Targi 
Wschodnie*. Dorożka parokonna, dzień i noc 
400 Mp,. dorożka jednokonna dzień i noc 
300 Mp.

3. Za jazdę w mieście według czasu 
sa pierwsze pół godziny, dorożka parokonna 
dzień i noc 260 Mp,, dorożka jednokonna 
dti.;ń i noc 200 Mn,

Za każdy zaetęty następujący kwadrans 
dorożka parokonna, dzień i noc' 180 Mp., 
dorożka jednokonna, daień i noc 120 Mp.

4. Za jazdę do i od dworców kole­
jowych, dorożka parokonna, dzień i noc 
550 Mp., dorożka jednokonna, dzień i noc 
450 Mp.

Za pakunek umieszczony na koźle, do­
rożka parokonna i jednokonna, dzień i noe
150 Mp.

U w a g a  ad 3. Czas niedoehodzący 
kwadransa liczy się za pełny kwadrans, pod 
jazdą spacerową rozumie się jazdę po ulicach 
miasta i przedmieść przez czaa dłuższy bez 
zatrzymania się.

Jazda z konduktem pogrzebowym Losy 
się wedle czasu.

Za podjazd pod dsm i czekanie nie do­
chodzące razem 10 minut nie nalaiy się nic, 
jeżeli ezekanie razem z podjazdem trw a dłu­
żej, należy się sa c«ły czaa esekania opłata 
wedłag czasu.

W rasie gdy zamówiony dorożkarz’ pod 
dom podjediie a gość dorożki nie użyje, 
winian opłacić połowę należytości za poje- 
dyńesą jazdę (1).

Dyrekcja polieji wydała zarządzenie, że 
taryfa ta ma być tak umieszczona na koźle 
pojazdu, by pasażer mógł ją każdoeześni* 
przeczytać.

Podnieść nakźy ie  na wspólnej ankiecie 
zgodnie ze stanowiskiem, jakie zajęli repre­
zentanci fachu dorożkarskiego, oznaczono roz­
myślnie tak wysoką taryfę, aby ra i położyć 
Kras żalom i utyskiwaniom, że taryfa nie 
odpowiada stosunkom targowym. Z drugiej 
jednak strony Dyrekcja Policji wydała za­
rządzenie najostrzejsze, aby dorożkarze tej 
taryfy się trzymali, a wykraczających po­
ciągać będzie do najsurowszej odpowiedzial­
ności. — Pragnąc w tym przedmiocie za­
prowadzić ład i porządek oczekuje ze strony 
społeczeństwa poparcia i prosi, aby o każdym 
wypadku nadużycia, czyto odmowy jazdy, 
esy przekroczenia taryfy donoszono w naj­
krótszej drodze do IIL Departamentu Dy­
rekcji Policji.

ooooooooooooo oo
Podpisujcie 

Polską
Państwową

P e t c z k e  I
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Stanisław Rachwał.

„Złota Księp“  miasta Lwowa.
(Leon książę Sipitha. —  Franciszek 

Smolka).
i i i .

(Hr. Włodzimierz Dzieduizycki —  Dr. 
lózef Kazimierz Malinowski).
Do pocztu obywateli honorowych mia­

sta Lwowa należą dwaj światli ludzie, któ- 
ryeh żyeie minęło na ofiarności i pomoey, 
niesionej bliźnim, i którzy pozostawili po 
sobie instytucje, świadeząee stale o Ich rze­
telnej pracy dla miasta,

Hr. Włodzimiera Tadeusz Ksawery Dsie- 
duszyeki marszałkiem był zacnym krajowym, 
niemniej zasłużył się jako korespondent kra­
kowskiej Akademji Umiejętności. On był 
twórcą sławnego Muzeum przyrodniczego i 
etnograficznego we Lwowie, zawierającego 
słynny, złoty skarb Micbałkowski, dzięki 
niemu otwarto we Lwowie Wystawę krajową 
w roku 1877. On skupił wielką G&lerję obra­
zów, on sprowadził do Lwowa z Poturzyey 
pod Sokalem bibljotekę, założoną przez jego 
ojca hr. Józefs

W  sławnym roku Napoleońskim 1812 
ujrzał światłe dzienne we Lwowie Józef Ka­
zimierz Malinowski. Wydział prawa ukoń­
czył w rodzinnem mieście, doktorat otrzymał 
we Wiedniu. Następnie prowadził kancelarję 
adwokacką we Lwowie, pracował tu w W y­
dziale miejskim, uorganizowtł Towarzystwo 
muzyczne, popierał Towarzystwo Sztuk Pięk­
nych i Kasyno miejskie. Był on członkiem 
Trybunału stanu i wiceprezesem Izby adwo- 
kackiaj. W roku 1880 przeznaczył 100.000 
złotych na fundacje dla wspierania zuboża­
łych adwokatów, literatów, artystów, ubo­
gich sług dziewcząt i terminatorów, nie za­
pomniał też o Towarzystwie maiyctnem i 
miejskiem.

Do
Jego Ekscelencji Jaśnie Wielmożnego

Włodzimierza hr. Ddziedi.szyc’iiego 
Jogo Cos. i Król. Apost. Mości rzeczywistego 
tajnego Radcy. Radnego król. stół. miasta 

Lwowa et«-
Wasza Ekselenejo!

Odkąd Wasza Ekscelencja obrałeś so­
bie miasto Lwów jako stałe miejsce zamie­
szkania, jest ono świadkiem ofiarnośei Twej 
a niezmordowanej gorliwości w pracy dla 
publiczności dobra. Myśl Twoja zwrócona 
nieustannie ku środkom umysłowego i ma- 
terjalnego podniesienia tego kraju uie pozo­
stała nigdy bezpłodną, lecz zawsze w czyn 
się zamieniała. W sprowadzonej do Lwowa 
bibljotece Potursyekiej otworzyłeś Ekscelen­
cjo obfite źródło naukowe, z którego dozwo­
liłeś korzystać pracownikom na polu nauko- 
wem i literaekiem i kszałeąeej się w tym 
zawodzie młodzieży. Szczodrobliwość Twoja 
dostarczała niezamożnej młodzieży środków 
kształcenia się w zagranicznych zakładach ku 
pożytkowi i chlubie kraju. Muzeum przyro­
dnicze, w które włożyłeś Ekscelencjo znaczne 
tatoby materialne, a zarazem i własną Two­
ją niezmordowaną praeę, jest w kraju na­
szym jedynym tego rodzaju zakładem i obu­
dzą podziw i uznanie u obcych. Krajowa 
szkoła gospodarstwa lasowego Tobie prze­
ważnie zawdzięcza swe powstanie, a nieu- 
st&nnej Twej opiece znakomity swój rozwój. 
A gdy ostatuiemi ezasy podjęło u nas z wię- 
kssą niż ki6dy gorliwością sprawę podnie­
sienia przemysłu krajowego, byłeś Eksce­
lencjo jednym z jej inicjatorów, a Muzeum 
przemysłowe we Lwowie i wszelkie usiłowz- 
nia ku podźwignięciu domowego przemysłu, 
znalazły w Tobie ni«tylko ofiarnego opieku­
na, ale i najgorliwszego pracownika.

Wiemy, iż skromność Twoja nie pożąda 
głośnego uznania, stukając najpiękmejsiej 
nagrody w szlaehetuem zadowoleniu, płyną- 
cem ze spełnienia obywatelskich obowiązków. 
Ale przejęte wdzięcznością serea rodaków 
radeby według możności złożyć Ci dowód 
ezei i uznania, widząc w tem także zachętę 
dla innych, ażeby wstępowali w Twoje ślady, 
Reprezentacja miejska przeto jednogłośną 
uchwałą z dnia 25 styczniu 1877 postano­
wiła wpisać Cię w poczet honorowych Oby­
wateli w tem przekonaniu, iż daje przez to 
tylko wyraz uczuciom wdzięczności i eiei 
głębokiej, jaką przejęci są dla Ciebie Eks­
celencjo mieszkańcy tego grodu , który z 
chlubą zapisuje imię Włodzimierza Dsie- 
duszyekiego w rzędzie swych najlepszych Oby­
wateli.

We Lwowie, d, 25 stycznia 1877.
*

Uznanie moich dobrych ebęti dla kraju 
i miasta i gorącego do nieh pczyw iąnjj^ 
przez współobywateli uważam za najwyż­
szy zaszczyt, za najdroższą pan łątkę, Jjje 
słowami ale najusilniejszą pracą około dobra 
rodzinnej ziemi przez reszę iy e â starać się 
będę dowieść moim współobywat.ffom moją 
wdzięczność sa tak w js ki zaszczyt, który
mi z taką ofiarowują serdecznością i xa 
dowodów przyjaźni i uznawania stałyęh mo- 
ieh chęci, które ciągle od nieh doznaję.

Lwów, dnia 20 styeznia 1878.
Włodzimierę Deieduszycki.

Jaśnie Wielmożnemu Panu Józefowi 
Kazimierzowi dw. im-

M a l i n o w s k i e m u  
Doktorowi praw, Adwokt owi kraiowerŁu, 
Członkowi Trybunału państwowego, Wice­
prezesowi Lwowskjej Izby Adwokatów, Ka­
walerowi Orderu Żel. Korony i t. d.

Jaśnie Wielmożny Panie !
Wśród zaszytnie przez długie lata spra­

wowanego rzecsnictwa w interesach prawnych 
obywatelstwa krarH naszego zjednałeś sobie 
Jaśnie Wielmożny Panie sławę prawego i 
nieskazitelnego obrońcy sprawiedliwości.

Poświęcenie się Twoje dla dobra mia*ta 
Lwowa i czynne opiekowanie rozlicznemi 

■go instytucjami dobroczynnymi, zjednały 
Ci zaufanie współobywateli które, zasiada­
jąc przez długi ezereg lat w grosie Repre­
zentacji miejskiej, gorliwą drisłalno-eią i 
światłą radą zupełnie usprawiedliwiłeś.

Prawość i nieskazitelność charakteru 
obok znamienitej nauki i praktyki w zawo­
dzie prawnym sjeduały Ci ze strony gronu 
Adwokatów wybór na jednigo s klarowni*



5
kćw Izby Adwukaekie] we Lwowie, niemniej, 
jak w zaszczytnym uzniuiu Twoieh zasług 
w tym zawodzie potucienie przez Najjaśniej- 
stego Pana jednej t  najwyższych godności 
eędżiowgkich: Członka Trybunału państwo­
wego.

Wzzystkie te zalety i zasługi Twoje 
uwieńczyłeś świetną fundacją, którą w po- 
t ‘inne wieki zapewniłeś Sobie wdzięczność 
pokoleń, a która bidzie po wszystkie czasy 
świadectwem poświęcenia a.a d a  dobra po­
wszechnego, jakiem się całe Twoje życie 
odznacza.

Bada miasta Lwowa, pragnąc swoje 
uznanie Twojej tsk dobroczynnej dla ogółu 
działalności wyrazić, ofiaruje Ci największy 
zaszczyt, którym ta Reprezentacja szafować 
m* praw o: Honorowe Obywatelstwo król.
6'.ot. miasta Lwowa, stó-ego nadanie Ji>śn>e 
Wielmożnemu Panu uchwaliła Bada miejska 
na zuhnniu walnem. dnia 14 lipca 1881.

Bacz w tej uchwale Bady miej kiej 
upatrywać wyraz u?zuć, iakiemi przejętem 
jest dla Ciebie eałe Obywatelstwo.

We Lwowis dnia 28 sierpnia 1881,
*

Zaszczyt mi ofiarowany przyjmuję z Bleze­
rem ueruciem wdzięczności jako wieloccnny 
dar i eheąe się okazać godnym tego za­
szczytu i godności honorowego obywatela 
pospieszam z przyrzeczeniem że i ńa przy­
szłość będąc tak chlubnym węzłem i losami 
miasta król. Lwowa, mego m asta rodzin­
nego, związanym według moich sił dla de­
bra tegoż miasta i moich zacnych wupół- 
obyw&teli dozgonnie działać będę

Lwów 10 marca 1882.
Jozef Kaeimiere dw. im. Malinowski,

Pozaś wiadome 
i jego niebezpieczeństwa.

(Sprawa publicystyczna).

Zajęci nadmiernie & raczej niemal wv 
łącznie elemuntarnemi zagadnieniami, jakie 
nam dzisiejaza sytuacja narodowa i spohezna 
z nieodpartą silą rarzuca, nie mamy one- 
ważnie e iisu  ani chęci zwracać uwagi na 
zjawiska, które rozsypana w szerokim nurcie 
codzienności, nie nneają się jaskrawo w 0 'iv  
a przecież przez swa działanie ukryta, nie 
kontrolowane mogą przyczyniać *ię do v pro­
wadzenia cmysłów w charakterystyczny 
a smutny stan nieptwnośei, depresji, zdener­
wowania.

Myś’ę o kw estach m e d j u m i:; mu 
i s p i r y t y z m u ,  odżywających w litach 
powojennych zarówno u nas, jak i zagraaicą

Nie jest celem moitn zastanawiać się 
n*d dtie.arm — bardzo zresztą sęd»iwemi 
tych sfer zam tsrecowaua ludzkiego. Tem 
mniej ośmieliłbym iię kusić o jakiekolwiek 
ich wyjaśnienie !u’o choćby subjektywny sąd 
o Sjsraw^-eh bezsprzecznie najzawilszych, naj 
bardziej drażliwych

Pragnę tylko na przykładzie zdarrm ia, 
które niedawno właśnie »a terenie L^owa 
dopełniło się i zostało yrzez prasę zanoto­
wane wskazać, do jnkich następstw prowndzić 
może swobodna a niebezpieczna igraszka 
z fenomenami spirytyzmu,

Zarazem eheę podtroślićpayehieznł dy­
spozycję, która wielu nawet w yksttałenym  
jednostkom nio jest m ana, a fachowym 
uctonym podać temat do dyakusji publcya- 
tyeznej, której tak bardzo a»m dzisiaj brak, 
w zakresie zadań dotyczących wyższego, 
duchowego tycia polskie;, społeczności.

A oto fakt:
Urzędniczka jednej z najpoważniejszych 

instytueyj prywatnych we Lwowie, lubująca 
się w utworach literatury „Eweraowskioj". 
poczęła zrazu przez izrty , potem na serjo 
uprawiać seause spirytystyeme, polegające 
na znanym sposobie rozmowy pisemnej z „du­
chami". Czyniła to zrazu wspólnie z kole­
żankami, potem samotnio. „Daehy“ przynio­
sły jej szereg senssfyjnyeh wiadomości/* co 
ważniejsze z rozkazów, wkraczających w dzie­
dzinę kryminalną. Dwie głównie ^rewolucje" 
wstrząsnęły umysłem panienki i doprowa­
dziły nieszczęśliwą jej duszę do obłędu:

1, Pewien młodzieniec — mówiły .d u ­
chy “ — znany tylko z widzenia zakochał 
się w niej, a nie moarąe nawet marzyć o wza­
jemności, wykona w przoeiągu trzech dni ta- 
matb samobójczy.

2. Gospodyni, u której panienka mie­
szkała, musi zginąć, a wykonanie morder­
stwa przypadnie jej w udziale.

Pewnego dnia pod wpływem „natar- 
ezywych" *ądań „duehów" nieszczęśliwa dzi# 
w«y®» P°P*dła w obłęd, próbując ucsyn!ć 
z a d o ś ć  zbrodniczemu „rozkazowi". W stenie 
zupełny?0 M nuoeienia umysłowego odwie­
ziono 14 <*° szpitala, a następnie ns Kul

partÓrpy|a pedale sucha wzmianka dzienni-

Dla publicysty jednak to temat do roz­
ważeń nie na tle chwilowej sensacji, lecz

faktu wiele mówiącego, wypadek bowiem po- 
wy tej opisany ukazuie w zatrważającej gwał­
towności niezmierną szkodliwość dyletanckich 
lub zgoła dziecinnych „zabawiań się" zjawi­
skami, która już z natury samej muszą jak 
najdotldiwsj wpływać na psyohę danego 
osobnika.

Ci z pośród uczonych, którzy spirytyzm 
trzlrtują trzeźwo a objekty wnie, zgodnie pod­
kreślają suggestywiut działanie, związane nie 
rozdzielnie z całą procedurą „wywoływania
duchów",

Uczestnicy seansów — najzupełniej bez­
wiednie — podlegają stanowi, podobnemu do 
hypuozy lub śnienia na jawie, kiedy kryty­
czny kaiduehw il.y udział świadomego roz­
różniania rzeczy i ich oeeny doznaje ograni­
czenia, a wchodzą w grę siły psychiczne, 
ułatwiające baiueynacje: poproątu spirytysta 
nieświadomie życzy sobie, by „coś" stało 
się i to „coś" istotnie występuje..,

Czy wszystkie zjawiska medjamiezuo 
spirytystyczne (w szczególności rozsławione 
przez dr. Sehrenek-Notzinga „materjalizaeje") 
są wypływem złudzuń, rozstrzygnąć dziś nie 
podobna Nauka coraz poważniej interesuje 
się tenii problemami, a Niemcy z typową sy­
stematycznością przystępnja do ich b&dauia 
(barlińskie .Towarzystwo psychologiczne* — 
Bsrliner Psyehologische Gtsellschaft)

Jak iuż zaznaczyłem, nie jest moim za­
miarem osądzanie „realnej" wartości zjaw 
spirytystycznych, Chcę jedyn:e zwrócić uwa 
gę zarówno ciytel«ików laików, jak i faehow- 
eów-nczonych na fakt niebezpieczeństwa se­
ansów, prowadzonych pnez os&by niepowo 
łane i wskazania dlaczego są one niebezpie 
ezne, , '

0  óż powyżej wspomniałem, że uezest 
nik Ssasu popada w taki stan (mniejsza z
era, jak go nazwiemy: autosugeBtję, atitohi- 

pnozę, dnew na jawie i t. p ), który umniej 
sza, osłabia krytyczną pracę świadomości. 
Tem silniej natomiast zyskują eynniki psj 
ohiezne-meświadome, a raczej aądzą, że le 
piej je nazw ę: pozaświadome.

Nauka o pozaświadomyeh przebiegach 
i atinach psychicznych jest naogoł nowa. 
Krośnie bfdania w z-kresie hipnozy i pe­
wnych złomów chorobowych j»k np,. historji, 
doprowadziły zarówno psychologów jak i 
puyrhi?trów do przyięcia osobnej, w sobi» 
zamkniętej sfery psychicznej, która rozwija 
się, ulega przemianom zspełnie nieświ&do 
mym lub wyjątkowo uświadamisjących się 
danemu osobnikowi, „Wyjętkowo* t. zw. o 
snach, w hipnozie, w omroczeniu hiatorycznem 
dobyrają się n» jaw ułożone kręgi, komple­
ksy myślowe i uczuciowe, zdumiewając swoja 
odmieszośeią w stosunku de normalnego ży­
cia świadomego.

Jakkolwiek jest to aprawa nierosfrzy- 
gnięta, a nawet wywołują liczne sprawy i 
presty, można stwierdzić, że owo „pozaświa­
dome" kryje w sobie przedewszystktem naj­
bardziej egoistyczną, pierwotną i autospołe- 
etną część jaźni człowieka. Kultura t. j 
wymaganie współżycia socjalnego i rosnące 
wyaubt**! n>enie sumienia, sprawiają, iż ten 
„szczery* ku zadowoleniu własnych pragnień 
tęskniący etłowiek stają wszystkie życzenia 
swoje, niezgodne z rzeczywistością, z życiem 
spoteeznem, w głęb i „zapomnianego*, w pod 
świadomem — ezy pozaświadomem, spycha 
ją* t&m, nachodzącego dziwse ne, dziecinno, 
lub poprostu niemoralne wiadomem zamysły 
i uezueia.

1 eto stajemy u źródła niebezpieczeństw 
„pouświidomego".

Ilekroć, w jakikolwiek nienaukowy, nie­
kontrolowany sposób, stwarzamy warunki, 
niweczące długowieczną pracę kultury da­
chowej, obudsamy drzemiącą przyczajoną 
„bestię".

Teraz jest nam już jasny fakt, dlaczego 
„duchy" przyniosły biednej spirystyce w re­
zultacie „przsświatowego" porozumienia obłą­
kanie.

Rozmyślnie (>ddiielił«m poprzednie dwie 
„rewelacje" „duchów". Pierwsza z nich po­
prostu jest wyrażeniem głęboko skrywanego 
przez ową panienkę życzenia, by jakiś mło­
dzieniec (może ten właśnie widywany tylko) 
zakochał s.ę tak bardzo, iiby dla niej aż na 
tycie własne się targnął.

„Rozkaz duchów" jest innego typu 
Dotyczy on widocznie równie silnie odpy­
chanej przez et*Tdzną kulturę spirytystki nie­
nawiść — powód tu obojętny — do sąsiaa- 
ki gospodyni i złączone z tem, a świadomo­
ści wstrętne i obce życzenie śmierci wrogiej 
kobiety. I właśnie z tego konfl ktu moral­
ności z pozaświadomą złą, zbrodniczą siłą 
egoistycznego życzenia wyniknęła choroba 
umysłowa. Własne, zresztą odrzucone w za 
poranienie uczucia niskie (względem gospo 
dyni) lub niezgodne z rzeczywistością nieli 
tośeiwą (miłość młodzieńca) i wyobrażenia 
z tem związane, przeniosły swoją potęgę 
imperatywną na jakieś istoty wyższe, rozka­
zodawcze, na „duchy" seansu upirytysty 
eznego.

Zdaje mi się, że intencja powyższego 
wywodu i wniosek zrozumiałe są każdemu 
uważnemu lektorowi.

1- Nie powinno się dozwalać pod gro­

źbą surowej odpowiedzialności karnej na 
urstdzwnie prywatnych seansów przez 
laików.

2. Należałoby i u nas za:ąć się w spo 
sób naukowy jak najrychlej sorawą gpiry 
tvzmu naftującego w społeczeństwie i po­
rywającego nieszosesne ofjary.

„Pozaświadome" hulało w korijitnyęh  
ila siebie stosunkach przez długie i mroczne 
lata wojny. Czt pozwolimy jemu ujarzmiać 
naszą zm ianą  psyche powojenną? My, któ 
rym trzeba sił i spokoju do pracy świado­
mej rozumowej!

Zenon Alewandrowice.

0 psie łańcuchowym.
Wścieklizna psia która wskutek fatal­

nych naszych stosunków sanitarnych i wiel­
kiej mnogości psów bezpańskich przyb -sła 
w kraju w osts.tn.ich czasach katastrofalne 
rozmiary, spowodowała zarządzenia niektó­
rych władz politycznych wybicia wszystkich 
esów, nawet łańcuchowych. I  rzeczywiści 
wybito w wielu miejseseh mnóstwo tyoh 
nieocenionych przyjaciół ludzkości a to w 
czazie roiwielmożnionego bandytyzmu. Zwła­
szcza po przedmieściach i po wsiach w cza­
sach tych pies łańcuchowy to tak użyteczne
1 niezbędne zwierzę domowe, że brak tego 
stróża budzić musi u wielu m eszksń ów 
wielką troskę teraz gdy niepodobna będzie 
nabyć tak prędko następcę.

Liczne więc deputaeje inatancjonuja 
po urzędach z prośbą o ochronę i źaeho- 
wan e tyeh wiernych stróżów do*owy*h, 
więc uważam, że teraz będzie bvdzo na 
wazie nie tylko f oprzeć te prośby, ale ró- 
c*Eoe*eśnie podać tym co chromą swych 
stróżów od zagłady, niektóre wskazówki jak 
pomóc tym dobrodziejom w smutnej ich doli. 
B • naics śeiej ba dto jest smutny los teg i 
wiernego i nieustraszonego stróża i dobro­
dzieja demu, narażonego zwłaszcza we dnie 
na los najsmutniejszej niewoli.

B u d a  p i z powinna być ustawiona 
nie gdziebądź w kącie jak zwykle, ale na 
najwyższym punkcie podwórza a więc na 
podwyższeniu, aby nie podpływała do niej

woda. Najbliższe jej otoczenie powinno być 
wybrukowane, aby n;e podra«kał* ścieżka 
ps>a i pies nie musiał w wodzie wystawać.

lecie powinien pies mieć budą oeienionę, 
tj ustawioną pod drzewem, a!bo pod oka­
pem budynku. W zimie zaś budę przenosi 
się naraiejsce słoneczne, ochronione od wis- 
tjów. Ltńcueh powinien być dość długi, zby 
się pies swobodnie urósł poruszać, ale nie 
za ciężki, sbv mu nie dokucz*!. Obróia po­
winna być możliw>e wolna aby uniknąć od­
parzenia i obt reia na styji. Zapalenia i 
pokaleczenia skóry itp należy obmyć s ła ­
bym rozezjnem karbolu albo lyzolu. Dla 
zdrowia s^sa, który koniecznie ruchu potrze­
buje, należy go przez kilka godzin najlepiej 
w nocy, spuszczać z łańcucha Praktyczni 
gospodarce przeciągają drut prze? poiwórze 
i na nim łańcuch przesuwający się umoco­
wują W t?p sposób, m a>c łańcuch na kół­
ku pies po eałem podwórzu wzdłuż drutu 
może biegać swobodnie.

P o ż y w i e n i e  powinno być mu re- 
gul8’Die dostawiane dość obfit«, o ile mo­
żności dr-dzwać nMeiy kości do obgryzania, 
ci m i zęny mu się wimacnia^ą i wapna, 
tak mu potrzebnego do budowy kości, mu nie 
braknie.

O tem należ? zwłaszcza przy mł dych 
psaeh pauiętąć. Naczynia do iedssnia i p i­
cia powinny być zawsze czyste, Woda świe­
ża, nie za zimnu, a jedzenie ciepłe. D* koła 
budy, należy co duia obejście zamieść a sło­
mę często zmieniać, jak też rd  c asu d>cza- 
80 skropić eałą budę zewnąt z i wewnątrz 
rozeieńezonym karbole-n a'bo ly olem, aby 
zniszezyć robactwo (pebły) i t. p tak psu 
dokuczliwe. W zimie p*mięt ć należy aby 
aies w czasie wielkich mnzów miał dość 
słomy na podśnóikę. Nie jest wskazanem 
psa łańcuchowego utrzymywać w zbytniej 
dzikości, ezęś*iowo uda się go ob łaskaw ić, 
nie tylko przez częste spuszczanie gozobrć- 
ty. ale przez częste z mm obcowanie wszy­
stkich, nie tylko obsługujących go, ale i do­
mowników.

W dzisiejszych czasach dobry pies w bu­
dzie przedstawia t**i i wielką wartość pie­
niężną i nie łatwo go nabyć, tem większą 
należy mu poświęcić uwagę i troskliwość.

Juljuseowa Albinowslca.

Nadzwyczajna pociągi pospieszne.
Z powodu otwarcia „Targów wscho­

dnich* we Lwowie kursować będą od 24 
względnie 25 w ruśn ia  aż do odwołania mię 
dzj Warszawą i Lwowem jprzez Lublin— 
Bozwsdów nadzwyczajne pociągi pospieszne 
Nr 906 i Nr. 90-3, odjazd z Warszawy co­
dziennie o godz. 19 minut 80 przy jazd do 
Lwowa o g dzmie 10 minut 15, Odjazd ze 
Lwowa o godi'nio 19 minut 20, przyjazd do 
Wtrszawy o godzinie 9 minut 45. Wyjazd 
z Warszawy po r tz pierwsty dnia 24  ̂ zaś 
ze Lwowa po raz pierwszy 25 września.

W tym samym ezasie uruehomi się od 
25 września aż d) odwołania między Kra­
kowem i Lwowem nadzwyczajne poeiagi 
pospieszne Nr. 101 i Nr. 102. Pociąg Nr. 
10; odjeżdża z Krakowa o godzin e 1 05 w 
nocy, przyjażdża rlo Lwowa o godzinie 22 45 
wńctorein a przyjeżdża do Krakowa o godz. 
6*25 rano.

Ogólna Zebranie Przemysłowców 
R. P. w czasie „Targói* Wscho- 

duichw we Lwowie
odbędzie się z inicjatywy Centralnego 
Związku Małopolskiego Przemysłu Pabry 
eznego we Lwowie dnia 2 października 
1921 o godzinie 5 tej popołudniu w sali 
Izby Handlowej i Przemysłowej we Lwowi-, 
*1 Akademicka 17, celem omowiema aktu­
alnych Spraw, dotyczących cgólnego poło­
żenia i potrzeb polzkiepo przemysłu, ~  
Wszyscy przemysłowcy mil# widziani.

WBiępn«* reforaty wysłoszą wiceprezeai 
Centralnego Związku Mało polski ero Prze- 
m jsła  Fabrycznego pp, dr. Roger Battaglia 
i dr. inż 8t nisław Bńńkowski — Zgło­
szenia dalszych referatów Reprezentantów 
prsemysłu z dzielnie byłego zaboru rosyj­
skiego i pruskiego przyjmuje Biuro Central­
nego Związku Małopolskiego przemysłu F a ­
b ry czn eg o  we Lwowie, ul. Bourlarda 5 par­
ter — Pq referatach dyskuuja i wnioski.

Tego samego dnia odbędzie się o go­
dzinie 9 tej w ienorem  wspólna wieczerza, 
na którą zgłoszona uprasza s-ę nadsyłać pod 
adresem Cen’rai ego Związku Mało eolskiego 
Przemysłu Fabrycznego we Lwowie, ul. 
Bourlarda 5, parter z szczegółowem wymie­
nieniem ilości uczestników, — Karty ucze­

stnictwa w wieczerzy wyda się w czasie
zjazdu za pobraniem ustalić się mająeej na- 
letytośei,

Turecka partja socjalno- demokra­
tyczna a stosunki gospodarcze z 

Polską.
Turecka partja socjal demokratyczna 

dla ratowania milionowej rzeazy robotniczej* 
Konstantynopola i Traeji organizuje Syndy­
katy, Wgpółdzielnia, Związki spożywcze itd., 
Pzef C. K Tar p. aoe. dem dr. H, Biza 
i sekretarz generalny partii Essat wysłali 
tymi dniami pismo do Zarządu „Targów 
Waehodnieh" we Lwowie oświadczając, że 
partja chce wejść w najściślejsze stosunki 
gospodarcze s Polską. — Śpodxiewa*y jest 
przyjazd socjalistów tureckich do Lwowa na 
czas „Targów Wschodnich".

Przewodnik po Lwowie.
„Reklimą Polska" wydaje: „Krótki 

przewodnik p® Lwowie", zawierający cało­
kształt wiadomości niezbędnych dla przy­
jezdnych. Przewodnik te* będzi.i na dworcu 
kolejowym wręizaay bezpłatnie gościom 
„Targów Wschodnich".

* O
Biuro mieszkaniowe „Targów Wscho­

dnich" urzęduje dzień i noe ua dworcu głó­
wnym Lwów. Wystawcy mogą korzystać z 
biura od 20 b m., uczestnicy dopiero od 
24 b. m. *

W czasie „Targów W«eh dnieb" będą 
wałystkie banki we Lwowie urzędować dla 
stron od godziny 9 do 12-80 i od 3 80 do 5.

*
Miejska kolej elektryczna zawiadamia, 

że na esis trwan a „ T a r g ó w  Wschodnieh" 
uruchomione zostaną takie wozy pojedym-ze 
bezpośredniej k o m u n i k a c j i  między dworcem 
i „Targami W schodnim i".

Wozy te ©znaczone literą .T “ i tdą 
kursow ać częściowo przez ul. Gródecką i Wały 
Hutmi.iisfc o częściowo przez ul. Lecna Sa­
piehy i Sykstaską,

f



M IM O  I HANDEL.
Pow ody zw yżki cen  ty to n iu  w P o l

50«. Na podwyższenie eeo wyrobów tytoni" 
wyeh w ostatnich latach wpłynęło podwyi 
stanie een roboeitny i spadak nah*ej ^»luty 
który spowodował niebywałe wprost koszia 
surowe. spowadzonego z zagranicy. Gdy da­
wniej płacono ta  1 kg. surowca 200 Mk, 
dziś musi się płacić do 2000, a nawet i wię- 
eej. Sprowadzenie zaś surowca z zagranicy 
jest konieczne, gdyż nasza rodzima hi dowla 
roólin tytoniowych znajduje a ę dopiero w 
zaczątkach, nie jest jeszeze wydoskonalona i

Dookoła nowego gabinetu.
W arszaw a. Wezoraj o godzinie 6 wie- 

ciorem Prezydent Ministrów Ponikowski 
przedstawił Naczelnikowi Państwa ezłonków 
nowego gabinetu. Naezelnik Państwa życ*ył 
nowemu gabinetowi powodzenia i owocnej 
praey, dla dobra Rzeczypospolitej.

W arsza l a .  Stosownie do istniejących 
zwyczajów Prezydsnt Ministrów Ponikowaki, 
żart z po ukonstytuowaniu aię nowego rząd; 
wysłał zawiadomienie o tem do premierów

Telegramy P. A. T .

Agitacja antypolska na Łotwie.
B y g a. Agitaeja antypolska na Łotwie

nie może pokryć zapotrzebowania całego pań­
stwa. Na pierwszym m ńjssu stoi tu Ho'Bn- 
dja, kf-ra jest n»szym głównym dostawcą a 
po HolanJji idzie Bnłgarja ( skąd surowiec 
sprowadza się przez morze Sródz emne nao­
koło Francji do Holandji, a stamtąd już dro­
gę lądową do Polski. Ponadto kupujemy ró­
wnież tytonie kaukazkie, sprowadzane za po­
średnictwem Banku Wło*ko-Kaukazk;ego. Ge­
ny maszyn i ieh części składowe są również 
niezmiernie drog-e. Części składowe maszyc 
musi się sprowadzać z fabryk, w których po­
wstały same maszyny, a pon;evs*ż fabryua 
krakowska posiada maszyny z Drezna i Liń­
ska. t j m też musi s ę zamawiać zepsute czę­
ści, co również kosztuje bardzo droga.

Francji, Anglji, Stanów Zjednoczonych. 
Włoeh i Belgji.

W arszaw a. Jak się dowiaduje Kurjer 
Polski, prowi.dzone aą pertraktacje z p. Mi­
chalskim, co do objęeia przez niego Mini­
sterstwa Skarbu. Przyjazd p. Michalskiego 
do Warszawy spodziewany jest w piątek.

W arszaw a. Wobec uchwały klubów P.
S. L. oraz oświadczeń premiera Ponikow­
skiego, iż Rząd jego stoi na stanowisku wy­
konania reformy roinej. dr. piernik zdecy­
dował się pozosttć na stano wieku preiesa 
Głównego Urzędu ziemskiego.

zatacza coraz szersze kręgi, a nastrój anty­
polski udziela się nawet półurzędowym orga­
nom rządu łotewskiego. Fałszując fakta hi­
storyczne i etnograficzne, (co do powstania 
w r. 1862, eo do stanu ludnośei i co do

wypadków w roku 191$ i 1920) gazeta 
Łatuńjar Aarojwis pisze eo następuje:

Łotwa powinna skrupulatnie śled.iś 
politykę Polski, albowiem na rozmaitych 
mapach wydawanych przeż polskish patrio­
tów granica etnograficzna Polski eoraz o 
głębiej nachodzi sa  terytorium Łotwy, a pro­
cent ludności polskiej na Łotwie coraz kur 
dziej wzrasta.

Deputacja Niemców u Masaryka.
P r  ' j  i. Cx. B. prasowe donosi z Presz 

burga: Presyćent Masaryk przyjął wczoraj
deputscię Niemców z proboszczem Molnsrem 
na ciele, która wręczyła mu memor.sł za­
wierający żale i skargi mniejszości narodo­
wych na Słowaezyźnie. Prezydent w odpo­
wiedzi zaznaczył, że pokój światowy jak 
wszystkie dzieła ludzkie nie jest dziełem 
doskonaleni i na eałym kontynencie we wszy­
stkich państwach znajdują się mniejszości 
narodowe, które się z tym faktem zgodzić 
muszą. Wreszcie przyrzekł prezydent depu 
taeji, że kierować u ę  będzie zawsze spra­
wiedliwością i ludzkością.

Naswelny i odpowiedzialny red&ktoi 
ST A H ISŁ A W  ROSSOW SFT.

Ruch pociągów wb Lwowie.
Pociągi pospieszne oznaczone *). Pociągi kursujące 

tylko w niedzielę i święta oznaeżone f;.

Z głównego dworca odchodzą:
Do Krakowa 0-16, 8-00, 1416*), 17-50, 22 25*).

„ Gródka Jag. 13 30 (tylko w sobotę z wyjątkiem 
świąt) i o 16 20.

„ Mszany 5 55, 14 25.
„ Przemyśla 3*50, 21 05.
„ Wa-szawy przez Kraków 8-00,14-15*), 22-25*), 
.  „ „ Przeworsk, Lublin 7-30*)

2016*).
„ Warszawy przez Bełżec, Lublin 10-00, 21 25 
„ Lawocznego 7-30, 18-15.
„ Stryja 7 30, 10-00*) 1815, 23.40.
„ Borysławia przez Śtr”j, Drohobycz 10 00*), 

1815, 22 40.
,  Sianek 15-40.
„ Sambora 15-40, 22-50.

„ komorna Baoc. S-45, 14-25.
„ Szczoroa 4*15, 14-20.
„ Budek 14-25.
.  Sta. i sławo wa 800, 10-16*), 14-20, 17 00*),

18-50, 23 00.
„ Kołomyji 8 00, 17-00*), 18-60, 23 00.
„ Sniatyna (Czerniowieo; 8'00, 23 00.
„ Bełżca 10 00, 21 25.
„ Sokala rzez Bavę Kuaką 14-35.
„ Kawy ruskiej 10-00, 14-35, 20-55, 21-26.
„ Brzuohowie 6-00, 1415t), 16-60, 19 30.
„ Jaworowa 8*55, 16-30.
„ Jantwa 8'55, 16*30.
„ Kowla przez Sapieiankę-Sokal 6-25, 17 05.
„ Stojaniwa 1845.
„ Krasnego8-35,10-20*), 14 20,18 10, 22-10,22 50. 
„ Bówna i Zdołbunowa przez Krasne-Brody 8*36, 

22-10,
,  Podwołoczysk 10 20*), 22 50.
„ Brzeian 6*55, 15-20 
„ wdhąjeo 15-20.
„ Tarnopola 10-20*;, 1810, 22 60.
„ Złoczowa 1420.

Na główny dworzeo przychodzą :
Z Krakowa 6 40, 7-15*), 10.45, 18 00. 1625*) 

21-16.
„ Gródka lag. 16-00 (tylko w sobotę z wyjątkiem 

świąt).
„ Mszany 7 40, 16-15.
„ Przemyśla 6'10.
.  Warszawy przez Kraków 7-16*), 16'25*).
„ „ „ Lublin, Przeworsk 9‘16*),

2220*).
„ Warszawy przez Lublin, Bełżec 6*60, 1820.
„ Ławoeznego 7-10, 21-30.
.  Stryja 7-10, 12-55, 13-16*), 81-80.
„ Borysławia przez Drohobyez-Stryj 7-10, 12 55, 

19 15*).
„ Sianek 10-10.
„ Sambora 7 45. 1010.
„ Komarna Bucz. 6 30, 21-20,
„ Szczerca 6‘20, 16-35.
.  Budek 21 20.
„ Stanisławowa 7-00, 11-45, 13-05*), 16-42,

19-20*), 20 55.
„ Kołomyji '. 00, 11*45, 13 05*), 20-56.
„ Sniatyna (Czerniowieo) 7 00, 20-35.
„ Bełżca 6-50, 18 20.
„ Bawy Buskiej 620, 6-50, 11-50, 18-20.
„ Brz iohowio 40 15-35t), 16-56, 20*40. 
n Sokalfc- przez law ę Buską 1150.
.  Jaworowa 9-10 20-00.
„ Janowa 9-10, 20 00.
,  Kowla przez Sokal- Sap leżankę 920, 22-80.
„ Stojanowa 10-30.
„ K “snego 6-35,7-10, 13 30, 18 00*;, 1920 21-80. 
m Bówna Zdołbunowa przez Brody-Krasne 6-35, 

19-20.
m Podwołoczysk 710,18-00*).
„ Brzeian 10-15, 20-50.
„ Podhajec 10-15.
„ 'u Tarnopola 7‘10, 13-30, 18-00*).
„ Złoczowa 21*20.

Ze spraw poisklch*

( D e p e s a e  P o l a k i a \  A g i  a c j i  2  e l e g r m i i c a n a l / .

O a Ł O S Z E N I A  U R Z Ę D O W E .

Roznaite obwieszozsnig.
C. IX. 203/21. Edykt. W tutejszym 

Sądzie tociy się spór wniesiony przez Ołeną 
Hłek z Tyśmieniesau przeeiw ’ nieznanemu 
i  żyeia i mienia pobytu Chasklowi Rubino­
wi o zeznanie dokumentu zpn. Gdy miejsce 
pobytu Ghaskla Rubina jeat nieznane usta­
nawia się dla niego kuratora w osobie »dw. 
dr. Wierzbowskiego w Stanisławowie, któijy 
to kurator zastępywać będzie Chaskla R ibi- 
na na jego koazt i niebezpieczeństwo dopóki 
on w Sądzie się nie zgłosi lub pełnomocni­
ka nie zamianuje.

Sąd powiatowy Oddz, IX. 
Stanisławów, 4 m ja 1921. 9877 2—3

G. II. 423/21/2. Edykt. Przeciw nie­
znanym z miejsca pobytu Staebowi Hys i 
i Stefanowi Hys, któ ych miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do sadu 
"\owistowego w Glinianach przez Katarzynę 
ze Sendegów Ilezyszyn gospodyni w Połtwi 
pozew o cięść spadku z 9 823 uc. Na pod­
stawie pozwu wyzntczono rozj a ?ę w tut. 
Sądzie biuro Nr 4 na  dzień 27 paźdtierni- 
ka 1921 o godz. 9. Celem s tm ie n ia  praw 
S tachi Hysa i Stefana Hysa u j ta n w u  się 
p. dr. Izydora Tennęnbauma adw. w Glinia­
nach kuratorem. Tenże kuratorzaatępi wać bę­
dzie nieznanych z miejsca pobytu S ta.ha iSt 
fana Hysów w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ni w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

Sąd powiatowy 0. II.
Gliniany dnia 17 września 1921. 9879

0. II. 228/21/1. Przeeiw Anieli z Mar 
azałków Szpakowej, ostatniemi czasy w Han- 
kówee zamieazkałei, której miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do sądu 
pawiatowego w Jaśle przez Antoniego i Ka­
tarzynę Kosibów z Homkówki pozew o hipo 
te  in o  przepisanie prawa włainośei. Na pod­
stawie poz»u wymaczoną została rozprawa 
w sądzie niżej wymienionym biuro Nr. 26 
n  dzień 20 września 1921 godz. 9 rano 
Celem strzeżenia praw Anieli Szpakowej 
ustahawia się p. dr. Sebinagla adw. w J iśie 
kuratorem. Tenże kurator zastępywać będzie 
swą kurandkę w rzeczonej sprawie na jej 
ko n t i niebezpieezeńitwo, dopóki oai w są­

dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

Sąd powiatowy, O dduił II,
Jasło, dnia 10 s erpni 1921. 9923

C. g, I. b. 314/21/1. Edykt. Przeciw 
Stefanowi Panasowi, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do tądu okrę 
wego w Złoczowie przez Maksyma Panasa 
ozew o uznanie zpn Na podstawie pozwu 
wyznaczoną zosta/a audiencja w tat. ąózi# 
na dzień 4 października 1921 na godzinę 9 
przed południem. Gelem strzeżenia praw Ste- 
fa ia  Panasa ustanawia się p. dr. Mittel- 
manna, adwokata w Złoczowie, kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie Stefana 
Panasa w rzeczonej sprawie na jego koszt 1 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądiie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

Sąd okręgowy, Oddział I.

Złoezów, dnia 18 sierpnia 1921. 9920

CL VII. 704/21/i. Edykt. Strona powo­
dowa Nykoła Chwałyk w Duiibaęh wniosła 
ska-ge przeciw stronie pozwanej Błażejowi 
Chwałyk o uznacie prawa własności do L. 
czyn. 0. VII 704/21. Audyjen«ja do ustnej 
rozprawy została wyznaezona na 21 paździer­
nika 19*1 o godz. 9 przed ęoł. w tym sądzie 
biuro Nr. 5, sala rozpraw. Ponieważ miejsce 
pobytu strony pozwanej jest nieznane, usta­
nawia się Marję Chwałyk kuratorem który 
ją będaie zastępował na jej koszt i n ebez 
pieczeństwo dotąd, dopóki ona sama się nie 
stawi i nie ustanowi pełnomocnika.

Sąd powiatowy, Oddz, VII.
Buezacz, dnia 11 lipca 1921, 9921

G. II. 174/21/1. E ?y‘ t. Przeciw nie­
wiadomej z miejsca pobytu Wiktorji 8 ,rączek 
i Apolonji Strą*zek w Gorzejowej, których 
miejsce pobytu jest nieznane wniesionym 
zostsł do sądu powiatowi go w Pilznie przez 
Józefa Strączka syna Jaua w Gorzejowej 
pozew o wykreślenie wp su prawa własności 
po>owy realności whl. 13 ks, gr. gm. Gorze- 
jowa. Na podstawie pozwu wyzuaezooo w 
podpisanym sądne audyjenrję do ustnej roz­
prawy proessowej na dzień 23 września 1.921 
godz. 9 rano Nr. biura 9. Gelem strzeżenia 
praw pozwanych ustanawia się wpierw po­
zwanego Jana Strączka w Gorzejowej kura­

torem. Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwane w ruszonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki one w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

S ą l powiatowy, Oddział U,
Pilzno, dnia 2 sierpnia 1921, 9927

O II. 397/21/1. Edykt. Przeciw Aureli 
Dindorf, której miejsee pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do sądu powiatowego w 
Nowym Sąezu przez Florjai a Yólkr.ra pozew
0 127.799 Mk. zpn. Na podstawie pozwu 
wyznaczono audyjencję do ustnej rozprawy 
na dzień 21 puździsrmki 1921 o godzinie 9 
przed połud., b-.uro Nr. 86 , I. piętro. Celem 
strzeżenia praw pozwanej ustanawia się pana 
Jakóba Uhla w Nowym Sączu kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie pozwaną 
w rzeczonej sprawi* na jej koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi l«b pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy. Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 9 sierpnia 1921. 9926

L. 17.127/21. Obwieszczenie. Połączona 
z sklepami tytoniowymi hurtbwoia w Brzo­
zowie, pobierająca m atarjsł tytoniowe w Rze­
szowie, a z&opatru ąca 65 sklepów tytonio­
wych, będzie obsadzoną w drodze publicznej 
konkurencji. Pobór hurtowni w okissie od
1 stycznia 1921 do 30 czer»ea 1921 wyno­
sił 2.947.P50 Mk, pobór di a własnego sklepu 
tytoniowego 972.790 Mk 50 f. z czego do 
chód brutto 78 935 Mk 86 f  Oferty na prze­
pisanym  druku wnosić należy do Dyrekcii 
okręgu skarbowego w Sanoku do dnia 31 
października 1921 do godziny 12 w połu­
dnie. Inwalidom z ostatniej wojny, jakotei 
wdowom i sierotom po poległych ż iłnierzaeh, 
pnysłaguje p«d pewnymi Warunkami pier 
wszeńsiwo i są oni zwolnieni od składania 
wadju®.

Dyreucja okręgu skarbowego.
9910 1— 8

0. T. 168/81/1- Edj-kt. Przeciw niewia- 
domemu z miejsca pobytu Andruchcwi My- 
siura przedtem rolnikowi w Przysłani wnie­
sionym został do tutejszego Sądu prsez Pań- 
ka Bowtiucha i Jaeka Myśków pozew o znie­
sienie współwłasności realnośei whl 182 i 
183 Przystań. Na podstawie pozwu wyzna­
czoną została usłna rozprawa na dzień 80 
września 1921 godz, 8 rano biuro 6. Gelem

strzeżenia praw powyższego ustanawia się 
panu dr. K&mma adwokata w Mostach wiel­
kich kuratorem, który zastępywać go będzie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo dopóki w 
sąui e się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianyje.

Sąd powiatowy Oddz. I.
Mosty wielkie, 2 sierpnia 1921. 9906

C. IV. 241/21/1. Edykt, Strona powo­
dowe Katarzyna z Winnickich Borysławska 
i nieletni Msrja, M ikełij i Rózia Borysław- 1 
scy wniosła skargę przeciw stronie pozwanej 
Kaiistratowi Hradyk o uznaniu prawa wła­
sności pow. git. lk. 3968/1—3967—3966 i 
3965 gm. Jasienica solna do Ł. ezynn. CTV 
241/21. Audjencja do ustnej rozprawy zosta­
ło wyznaczona na 21 października 1921 godz.
9 przed poł. w tym sądzie biuro Nr 73 sa­
la rozpraw. Ponieważ miejsce pobytu strony 
pozwanej jsst nieznane, ustanawia się adw. 
dr. Dawida Denenbauma z Drobobyeza kura­
torem, który ją  będzie zastępował na jej 
koszt i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona 
samu się nie stawi i nie ustanowi pełnomo­
cnika.

Sąd powiatowy Oddział IV.
Drohobycz, dnia 31 sierpnia 1921. 9922

Prez. 1629. 18 21. Pan prezes Sądu 
apelacyjnego we Lwowie, zamianował na II. 
zwyczajną z dniem 9 istopada 1921 rot- 
p mząć się mającą kadencję Sądu przyaję- 
glyeh przy Śączie okręgowym w Stryju 
przewodniczącym prezesa Sądu okręgowego i  
dr. Marcelego M isńskiego, a zastępcami 
wireprezesa Justyna Dte.owicza oraz sęduów 11
okręgowych Władysława Kropińsuiego. Jana 
Gailhofera, Mariana Rastawieekicgo, Henry­
ka Wolskiego, Deodata Norsesowicza, Jul ja- z 
na Wełyezki, Stanisława Przybysławekie- * 
go, Antoniego Łupuszańskiego i Mikołaja 
Klisza.

Prezydjum Sądu okręgowego.
Stryj, daia 20 wrz-iśma 1921. 9915

f n k i r s a .  , :
Prez 27108 4 DK/21, Konkurs na po- A Ł 

sadę starszego naczelnika Lancelarji w Zło- /& c 
ezowie ogłoszony w Nr. 210 .Gazety Lwów 
skiej* upływa z dniem 10 października 1921.  ̂ J |

Prezes Sądu Apelacyjnego, \  ■
Lwów, 15 września 1921. 9854 8—8 / 1 ■
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S  9 s  d  k  i
A. V 660/16. E y ł t  t  wezwaiietn nie­

znanych dziedziców. Sad powiatowa S II 
we Lw iw h ogłasza, że w dniu 21 września 
1914 w Zam im yaow ie zmarł* Jeat*  Luft 
bez pozostawień a r zporządzenia ostatniej 
woli, * 'staw iane w spadku realność obj 
whl 5 2 7  gm ZamarsUnów, <c n i  ną ?ia 
32.0 0 K. Pon eważ s ą ł owi nie wiadomo, 
czy i którym o«ob^m p - ty s u re jt  p ra -o d z ie  
dziczenia soadku. przeto wzywa s :ę niniei- 
czf-m tych w szy s^ ch  Irtó^zy do tegoż soai- 
ku z laineg kolwo-k htdź tytułu roszczenia 
podoieść z miersaią, aby w przeciągu jednego 
roku. leząc od dni* ni*ej podanego swa pra­
wa dti-dliczeri a w tutejszym sąd-ie zgłosili 
i wskaż* ąa la wnieś i oświadczenie eo do 
upadku, w p^z ciwaym bowiem *-azespidok 
dla którego adw. dr Leon Fiecher we Lwo­
wie, ulic* Sł'waekiego 16 k u -a oram zoata' 
ustanowiony, będzie przeprowadzonym z ty­
mi i tym orzytnany, którzy się d > niego 
zgłoszą i swe Drawa dziedziczenia wykażą 
ez^ść zhś smdku nie przyjęta lub w razie 
gdyby d* spadku nikt a ę  nie zgłosił, cały 
spadek przypadnie Państwu. jako besdsie 
dziczny.

Sąd powiatowy, S. II, O ldział V.
Lwów, dnia 8 sierpnia 1921. 9735 3 —3

A. 1250/18. W sprawie spadkowej po 
ś. p. Jakóbie Dz uda zmarłym w flborostko- 
wie 20 września 1917 bez p zostawienia 
rozporządzenia osłatuiej woli i po ś. n An­
tonim Diiuda zmarłym na wojaie w Hohen- 
stadt bet pozostawień a rozpo aądzenia ostat­
niej woli, wzywa sie niewiadomych * miej­
sca pobytu Matronę z Dziudów Hrnn niuk 
i Annę Dziuda iakj ustawowych so-dkobior- 
eów ś. p Jakó^a Dziady, by w p-zeciągu 
roku w-.i-sfy oświadczenia do soadko b dź 
osobiście, bądź pr ez pełnomocnika gdvż po 
bezskutuczcym u»łvw e powyż-* ego czaso­
kresu priynadły im s )adek zostań* bjt-ty 
przez ustanowionego dlz nich k»ratora Je 
rynę P łoz.

Sąd powiatowy, Oddział I 1?.
Grzymałów, 2 września 1921. 9859 8—2

A XVI 779/16/16 E l?kt Zawiadamia 
się, ie  d n u  11 Ińtonada lv*l 6 , z m a rł*  wKra 
kow'e Aleasaudra Leot-adja l  Piórkowskich 
Lipińska bez rozporząd en a ostata ej w, li, 
Poui iwa scudk >b eroy nowyższei n^e są zna 
ni «rs to usca>awia się dr. W?*dvs*.swa 
Chrząszoz^ńskiego, adwokat* w Kr*kow<e 
kuratorem ma>y seadkowe: i w .yw j s ę
wszystkich, którzy do tego soadfu maią 
roszczenia z. j lci*g »kolw;ek bąlź tytułu aby 
w przeciągu i(*d iego roku od og-o«*erm te- 
go eóvk‘u zgł isiłi swe prawa dz’edzi«zenia 
i wnieśli ośwuóctenie co do soaiku gdyż 
in i'.w i soadek ton wydany bedtie Skamow; 
Państwa

Sąd oowiatiwy cywilny, O ldzitł XVI.
Kraków, d 12 września 1 9 2 1 .  9 9 2 5  1 —3

W r r a W  9 r a « a v *

U c y l a c i a .
E V 814/21 3. W sprawie egzekucyj­

nej Pawła Dobrowolskiego przeciw Izraeli 
ckiej G u  nie wyznaniowej w Stanisławowie 
o zniesienie współwłasności, o d b ęd z ie  aię 
duia 27 paźdt>eraika 1921 godz 11 rano w 
sądz-e tutaiuiym, biuro Nr. 93, sprzedaż re­
alności objętej lwh. 2276 k«. gr. gm "itam- 
słzwów skłsdaiąeei się z parc -1 gruntowych 
lk. 2895/5 ro ia  i 2404/6 rola. O^nz wywo­
łania w ynosi 5 0 .0 0 0  Mk,, ona t - i  st*nowi 
najniższą ofertę, poniżej której sprzedaż nie 
nastąpi.

Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, d. 10 września 1921. 9923

l a r a t e l e .
P. 289/20 Ogłoszeń e pozbawiona wła- 

snowoloości. Uehwałą sadu ro niatow-go 
w Gorlicach * 24 grudnia 1920 poibawi >no 
częściowo własno* >luo'ci Marię Grzybową 
zamieszkałą poorzedoio w Stastkówce, a to 
s powodu m ir iotr*wstwa. Dorad-ą ustano 
wioną Wojciecha Mentla za SUszówki

aąd powiatowy Oddział I.
Gorlice, 29 marca 1921, 9 8 5 7  3 —3

P. V 101/21. Ogłoszenie p^zbaw e n a  
własnowolaośri. U hwa/ą Sądu nowńtiwego 
w Kołomyii L. ez. L. V. 15/21 3 pozbawio­
no całkowicie własnowola >sei Wasvla Sło- 
bodziana, Procia zamieszkałego w Dutkow- 
cach a to z powodu nieudomości umysłu, 

uratorem ustmow ono Fedora Hryhorcsuita, 
:ana, w Diatkowcacb

Sąd powiatowy, Oddział V.
ołcmyja, 12 lipea 1921, 9924

W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!
Pr. 334/21 Sąd okręgowy karny we 

Lwowie orzekł na wniosek P r kuratury przy 
tymie Łąd&ip, że treść czas pisma „Ukra i -  
skyj W *tnyk“ Nr. 188 z dnia 16 wrześni* 
1921 w artykułach pod tytułami: 1 s»on- 
fisuowaoo tytuł artykułu m  5 stronie nad 
sławami ^Bekesziwci" p*red sudom w k^ó 
rs m nad’o uległy konfiskacie ustępy od słów 
.Tak ^iże" do s łó w  ,szc.e powernemo" 2, 
„Błaha i s-czedrot*"
„ zczedroty“ d > kofica 
m ona wy.,t pku z § 300 u. k., uznał doko­
naną w dmu !5 września 1921 konfi*iratę 
za usprawi-dhwi ną i sarząltił  z iiszezeue 
całego nakładu i wydał w myśl § 493 D. k. 
zakaz dGmego rozpowszechniania tego pisma 
drurow go,

Lwów dnia 19 września 1921. 9900

wioną i zarządził zniszetenie całego nakładu takie jego samego aby dał zoać o sobi 
i wydał w myśl § 493 pir. zakaz dalszego .. sądowi lub obruńey węzła małżeńskiego adw

dr, Nuglerowi w Brzeża ach do jednego roku 
ed daty "gł >gze >ia edyttu  t. j do 1 wrze-

rozpowszecholania t-go pisma drukowego. 
Lwów, dnia 17 września 1921. 9899

W  im euiu Rzeczypospolitej Polskiej!
P r 25/21/2. Syd okręgowy w Prze­

myślu jako Trybunał dl a s o n  w prasowych 
•■•rsekł na mocy §§ 489 i 493 ?<k. *e 1.
treść a tyuuhW umieszczonych w Nr 36 
wycńodrsceg > w Przem ślu cz»sop’sm» perjo- 
dvcznegr> Ukraiński Hoł s" ») pt, ,N"w,i 

. ch*yla dorużni' 
w u^tepie po s ło w ie ^ p i  złoti riezy* do końca b) p t 
■<rtikułu  zawiera zna- i amerykański em gnn ty"  w ustępie m 'ę h y  

słowami: po schidn« b łyrki rh mistaeh re-
alno*tv (domy kamenyci) a 'ło*am i: „kup- 
lat, d»źJ dobre" zawiera znamiona wvstęjikk 
z § S05 u. k. 2 ie konfiskat* tego numeru 
czauop sma Ukraiński Kołos" fest uspra 
w edliwioną 3 że rozpowszechnianie rzeczo 
ii ego artykułu test wbronione.

Sąd okręgowy, Oddz YI
Przemyśl, dnia 15 września 1921. 9911

imieniu Rzeezypoirpólitei Polskieil 
Pr. 331/21. Sąd okręgowy karny we

Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, że treść artykułu umieszczo­
nego w czasopiśmie „Wperod" Nr 162 (64ó) 
z dn a 15 września 1921 gjod ty tu łem 1 „Ho- 
riiznoszleske powstanma w obra acn*, w 
ustępie od słów »J® <"«“ do słów „i ioato- 
ka-, zawi-ra znamiona występku z § 302 
u k , uznał dokonaną w dniu 14 wra-śo^a 
1921 konfiskatę za usprawiedliwioną i za­
rządził zniszczenie całego nakładu i wydał 
w myśl § 493 p. k. zakaz dalszego rozpow­
szechniania tego pisma drukowego.

Sąd okręgowy karny.
Lwów dni* 15 września 1921 9897

W imien:u Rzeczypospolitej Pol*k;ej!
Pr. 325 21. Sąd okręgowy karny we 

Lwowie orzek- na wniosę* Prokuratury przy 
ty ie  sądzie, że treść czasopisma „Wp red‘ 
Nr 163 (646) z dnia 16 w rzjśn 'a 1921 
pod tytułami 1 ) sk nfiskowauo tytuł arty ­
kułu w t pnego i r*z początkowe ustępy te 
g i  do słów w Rumun i", 2. „Ah« — abo" 
w ustępie od słó w  „Oiynok* brm yeia" do 
k' ńca * tykuł* zawiera «narniona ad 1 w>- 
ste,-.ku z § 303 u k. nadto z»ś ad 2 zbrodni

śn a 1922. P > tym duiu sąd sprawę orzeknie 
ostatecznie na wniosek ponowny.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Brzeżauy, dnia 11 sierpnia 1921. 9881

T 182/ "1/3 E iy t t .  Michał W łalyka 
syn Iwan* i A i s a»j\ roln k, gr. k«t i  ma­
ty z Anista ją  z Szeremetów *r 9 listopa- 

ustefie po słowach „*!bo ! da 1885 *am'«stkały w 0*eśoikach ra Tany 
. Nssti | w r. 1919 na nodwody pr et cofaiące się 

woi»ka ufcr l l b iy g id r ,  wedle >am»n d z iad ­
ka * choro w\ ł  * końcem g ru łnia 1919 lub 
ooczątk em stvczma 1920 na t • fiis i odwie­
ziony do szjutila woiskoweg) w W nnicy 
m ał um teć i od tego c*»su n ema o r im 
żadnej wiadomości z c*eg > domniemywać 
s ę nalety ie  n 5e ż /e .  Na wniosek tony 
wdraża się postępowanie celem uznania go 
za \m#rłeg> i r >związ nie m łień s t* a  wzy­
wając każdego ktoby miał o mm wiadomość 
a także iego samego, aby dał znać tem są­
dowi lub obrońcy węzł* małżeńskiego adw. 
dr. Mil-howi w Brze?an*ch do teinego ro­
ku od daty ogłoszenia edyktu t. j. do dnia 
1 październiki 1922. Po tym dniu sąd  r p r a - 
wę n rtek n e  ostatecznie na wniosek po­
nowny.

Sąd okręgowy, Oddział IY. 
Brzeżany, 16 sierpnia 1921. 9888

§ 65 k u n*ł dokoisną w dniu ^5
wrzHŚna192l bonfl k -te zs. us iniwie Hiw oiią,
i zarządził zniez icnie c-łego na 'ład u  i wy
ii 1 w mvśl § 4^8 p. k żaka- da!siego ro* ‘ 
pow ażcm iaui* tego pisini drukowego.

Lwów, dn a 19 września 1921. 9901 j

W Imieniu Rzeczypospolitej Polskie)! |
Pr 332/21. ^ąd < k-ęgowy karny we! 

Lwo ie orzek na wniosek Prokuratury r>rzy 
tym ie Sądzie te crcść e.'*s*p sim  „ Wo!(ą Na­
rodu" Nr 3 5 % dni* ‘7 września 1921 w art jtul^ ' 
•o l tytułem »0 zyn dalsi-" do sow nn i 

Tym do sońca artykułu zawr-m sn>miona 
zbrodm * § 65 a uk uznąf d ko- aną w dmu 
14 września 1921 k nfiskaię *ą usp awiedli- ■ 
winną i ta rząL ił zn -‘zczeuie całego nakładu 
i wrdał w m?śi_§ 493 pk. zakaz dalszego 
rozpowsze huianis. tego p sina drukowego.

Lwów, dnia 17 w.seśm a 1921. 9898

W itnteui* Rzeczypospolitej PoUkiuj!
Pr 333/21, Sąd okręgowy k a n y  we

T. 280 20/3. Wdrożenie postępowania 
ce'em uznania za zmarłego Hryńko Stoiar- 
czuk, gospodarz w Pawłowie oow Radzie- 
chów syo L  cia, wztąpił w r. 19!4 do *łut-
b* wojsk <wej, dotąd me wrócił i wszelki T. 854/3 ' / i  Wdrożenie p-istęoowania
ślad po nim z&gin»ł, co stwi“rdza rówlłież j celem uznania za zmarłego i celem roswią- 
noświadezenie urzęl^ gminnego w Pawłowie. | zania małżeństwu. Mekiet* Petrtuzka syn 
Gdy zatem przy:ąć należy, że chodzi ustawo- Jewdoehy, urodzony 24 kwietnm t"90  w T«- 
we domniemanie z § 24 L. i  » c i § 1 i 2 rzy wielkiej, gr. k»t., gospodarz tam te za- 
ustawy z dnia 31 ma ca 1918 Nr. 128 D*. p - ' mieszk*ły, ożeni my na dniu 16 czerwca 
p., przeto wdrata się na prośbę jego tony 19 '3  * Auną ur Swystsn, jako szereg iwiee 
Ann^ Sto'arcz»k postępowanie celem uzna- 9 p. p. austr. w*dle z*przy*ieżonyc zeznań 
nia Hryńka Smlarrzu a za zmarłego zsginio- świadka Jurka Krainyka. brał czynny udział 
nego a małżeństwo jego z Auną StoDrczuk j w b^wie z Re«j-nami ped Delatyaem w 1916 
ur Okos zawartego za rozwią ane. Wydaje i roku i św ialek ten widz ał jak podczas ata- 
się przeto ogóln# wozw*nie, aby udzielono ku wśród strsel*ninv te st'ony rosyjskiej 
sądowi lub kuratorowi adwokatowi dr Gross- te n ii upadł na ziemię, a świadek dostał s;ę 
konfiwi w Z 'o;ziw ie, którego *ię zarazem d > niewoli. Od t-go czasu znginął wsz-lki 
ustanawia obr -ńcą węzła małż ńskiego, wia- j ślad o życiu Mykiety Petruszki G iy  zatem 
domości o powyż wymienionym Gd łby przy ąć należy, ie  zach >dzi usfawowe do 
H yóko Stol rczuk mimo io żył, wzywa się mniemanie śm e rc i; p rzeto wdraża «:ę na 
g i, aby przed nU“j wyminnionsm sądem sta- , pr iśbe jego żosy Anny ze Swystunów Pe- 
wił się lub w inny sposób nw adomił o swem trustka w Turiy w elkiei postępowanie ce- 
życiu. Sąd tutejszy na po owną prośbę po . lem uteania za zaaarfego i ce em rozwiąza- 
u*łsw se 6 r a e s ę  y o l ogłcsz^gi* rozstriy nia małi-ństwa, Wydaie się przeto rgólne 
gnie o utoaaiu za zmarłeiro | wezwmie aby udzielono są łowi U b o b n ń e y

Sąd okręgowy. Oddział IV. i “  łteńsk  eg;, którym *ię ustanawia
• di. F ichaera adwokata w 8 try|U w adomo- 

Złoc^ów, dnia 22 listopada 1920. * ' ^ci o powyi wymi-mionym Myki»te Petrsszka
j wzywa s ę, aby przek n tej wymienionym 

T. 270/21/2. Kiykt. Jó tef Blawicki ! «ad m st*wił się lub w inny spos b uwia- 
syn Mikołaja « F an-i>sg. undzony 6 mar- ; dom ł  o swem źyc u. Sąd tutejszy na nonn- 
e* 1S72 roin *•. rs k-t ż uaty. za.ni -sikały j pr-iśhę dooie^o po »pływie * gościu (6) 
w Kino;«ei powołany w * e putu 1914 r. do miesięcy, licząc od dnia o»ł s e n a  niniej
-woj-i** służył prtv t9 p . brony kraj i t»rał 
ud jat w Walk*-- h p >d Przemyślem, skąd ua 
wiosnę w r 19 & d -stał się do 
s y s n e i  gdzie n stępoie w--dle 
przys ętonyeh świadków uaatrł na tyfus w 
Taszkieńc e i tam te zo tał pi chowany i od 
tego ciasu niema o nim żadae' wiadomości. 
Na wniosek ony wdraża si • p istęop wame * 
c- iem um asia go za zma łegę j rozwiązania 
małżeństwa wiyw*’ąc katdego, ktoby miał 
o ni ■ wiadomi ść a tskż- jeg > samego aby 
duł znaó o t<-m s ą ’owi lub obr. węiła mał- 
ż ńsk ego dr, Naglerowi w Brz żsi*ch  do 
6 nrieiięey od daty ogłoszenia edykiu t. j. 
do 1 marca 1922 Po tym dniu sąd sp ra -ę  
orz kn e ostateczni- na wniosek ponowny.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Brzeżany dnia 1 aie pnia 1921. 9889

ste i uchwały
gnie o uznaniu 

niewoli ro- małżeństwa 
zeznań ia-

Gasecie Lwowskiej r izs rzy- 
za zmarłego i o rozwiązaniu

Sąd okręgowy. Oddział IY. 
Stryj, dn 'a 25 sierpnia 1921. 9913

Lwowie orzekł aa woioiek Prokuratury orty 
tym ie sąd^e, że treść ciasop s - a „B tk w- 
Szozyna" Nr. 29 ż JQia v.8 września 1921 
w artykułach pod tituł*m i: 1 . „Z p d ie  
senym czoloua w ustępach ») nrędzy sło­
wami „Chmelnyckoho" a słiw&mt „Koł ś 
istoryk" b) między słowami „tilk* proty" ,
ą głowami .wono pisłało" c) m ęd;y słowami i T 115/21/3. E U k t. Aleksander Za^ny,

Podawla setaiu perewah^ju" ą »łow»mi BOe ' SyD Ołeny urodzony 10 wrz śuia 1878 roi 
nshljadno" d) od słów „koły nasti" d» ułów nik, gr. kat. żonsty, zamieszkały w Wierz-
„swojimy ljudmy" e )  między słowami „w łas-.bow ie dłużył w ostatniej w jni« światowej i wal jesiezeiy ł ma on zawsawiadomić o tem.
nymy Jondsm *" ą 8 owzmi „postawyty j i brał udz ał w wulka^h na froncie włoskim, j Na ponowną prośbę p i 6 ic;esiąeach od dnia
s ir wu i) między słowami „Jak zarj^diu- gdzie t-ż  we^lu zemań świadka Wasyla Ma- j ogłuszenia >*dyktu w Gazecie Lwowskiej sąd

sra zginął od kul nieprzyjacielskiej okofo \ ostatecznie rozstrzyrnie powyższą prośbę.
24 maja 1917 i od tego

T 75/21/4 E 4ykt. Iwan Kow»,l s. Kon­
rada ur. 5 wrz‘‘śui* 874 w P łtwi powiat 
Priem yślsny powołany w r, 1914 d> 19 
pułku pospolitego ruszeń, a. W -dle opowia­
dania towarryszy żołaierzy zos ał w czasie 

|b itw y  na wiosoę 1915 »>od Gorlicami zabi­
tym. Od tego czas* brak o nim jakiejkolwiek 
wieści. Gdy *atem pr*wdopodo mie że nie- 

i ob-cuy zmarł wdraża się m  prośbę M*rji 
j Kowal postępowanie na uznanie Piotra Ko- 
| wala za zmarłego a małż ń 4 w 0 tegoż z Marją 

Kowal za rozwiązane. Wydaje się og61 oe we­
zwanie, aby udzielono sądowi lub kurato­
rowi dr. Moszyńskiemu, k'órego ustanawia 
się zarazem obrońcą węzła małżeńskiego 
w adomośrt o zagiaiooym Glyby Iwan Ko-

watv“ a ułow*mi „8:c»oby wsi" g) od słowa 
„ otrałymo do k ń -a  artykułu, 2 „D^siatyj 
m>żnarodnii koop -ratywnyj kongres « sprawa 
3<-hi'noi Hrty zyay" w u-tD-rach a) m ędw 
słowami „fas »,h promowu" a słowami 
„u»bwrty w kongres* b) miedzy słowami 
.iaki) konstataietłia" » *łowami Po 
czatok rezoljucii" 3 „Kłonotr Polsz-zi" 
w ujt«ni« od słów ,Za jeho ur ad-winii"  
d> słów .kabinetu mirnstriw 4 „Z Woł»ni 
i Chołmuzczyny w ustępach a) od słów 
„»zc*o w-d" do słów „ridou szkoła* b) po 
eło ie „z Ternopulja" do »łów „rwoho n a ­
rodu* 5. „Ssczo rzawaty w R-imuaii" w u- 
stępa h ») miedzy słowami „ne zawyd /e" 
a słowami Rumuni a nu“ b) od słów 
„A. jej" do końca artykułu 6. .Z po sk ho 
suda* w ustępie od s>ów „okazałosia szczo" 
do ułów „ukraiński żawairy" zawiera zna 
mi ma ad 1. b) *•) d) f) g) 2 3. 4 5. zbro­
dni z § (5 a) uk. ad 1. *•) n»dt> * § 65 b) 
uk ad 1 a) wyutęnku z § 305 uk. ad 1. g) 
nadto występku z § 302 nk. saś sd 6) wy­
stępku z § 300 uk uzn-tł dokonaną w dniu 
14 września 1921 konfiskatę za usprawitdli-

l od tego czasu n t ma o mm 
żadn j w adomośsi. Na wniosek żony wdra­
ża się postępowanie eelum uinania go za 
zmarłego wzywając każdego k i by raiał o 
nim wiadomość a także iego samego aby 
dał znać o sobie sądowi do jednego roku 
od daty ogł sm aia e iik tu  t. j. do dn a 20 
aieronia 19'4'i P  > tym dniu sąd sprawę 
orzeknie ostatecznie r,a wniosek ponowny.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Brzeżany dnia 10 sierpnia 1921. 9880

T. H 7 /2 1/4. Edykt. Matwij Lzwrów,

Sąd okręgowy, Oddział IY. 
Złoczów, dnia 23 sierpnia 1921. 9918

T. 220/20/3 Michał Gkmbuś z Woli 
jaworowej, urodzony 1878, popadł w r. 1915 
w rosyjska niewolę a w czerwcu tegoż roku 
został oddany do szpitala, w Tiamemn. skąd 
więcej do obozu jeńców °ie powrócił. Sąd 
ok ęgowy w Sanoku wzywa każdego, ktoby 
o życiu Michała Gembusia miał jakąkolwiek 
wiadomość, aby dał o tem znać sądowi lub 
kuratorowi nieobecnego dr. Sląctce w prze­
ciągu 6 miesięcy od dnia ogłoszenia tego 

syn Nykoly i Anny, roln k, gr. kat. żonaty ; wezwania Jeżeli w tym czań^ Sąd nie otrzy- 
: z P*śką Kuńów, urodzony 9 stycznia 1882 ; ma i adn«j wiadomości o jego ży ru  uzna 
i zam eszkaty w Doliniaoach, służył w ostatniej i g0 na ponowny wniosek Katariyny Gembuś 

w oine austr. i brał udział w wa'kach w Al- j Ia im arłego »  j°go małżeństwo z Katarzyną 
banji, g-dz e też miał umrzeć na malarję w Gemboś za rozwiązane Kuratorem nieobecne- 
r. 19 8  i od tego c *su niema o nim ża- j g 0 j obrońcą węzła małżeńskiego mianuje 
dnei wiadomości. Na wn :0 <ek żony, wdraża I sję dr. Wojciecha Slączkę. 
się postępowauie ceiem uznania go za zmar- i o j .  A jj ■ * n r
ługo i rozwiązanie małż ń*twa wzywaiac ! S^d okr§g<>wT> 0ddzial IV>wzywaiąc
każdego ktoby miał o mm wiadsmość a Sanok, dnia 10 marca 1921, 991
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T. 174 21/5. Wdrożenie postępowania 

celem uznana za zmarłego Andrzoi Kozak 
syn Konstantyna i Paraśkiewji. urodzory 
dnia 10 s i e n n i  1882 w Mac<*z>ne zawód 
» lo k ostatoro nrntE zl& ły M*C'szynie br»ł 

rdz;ał w we nie jsko żołnierz auMr acki i

wedle przeprowadzonych dochodzeń miał w 
r  1916 na froncie włoskim zgirąć. Od tegn 
bowiem cz^au nie ma o nim żadnei wiadr- 
n ości. M i t '8 zatom prz*iać iż rsjdą wa- 
iui k ; upiawrwego doron omania ćnrerc po 
m iś i §  24 ] 2 «. r. w z e l  md, z 3! m li­

ca 1918 Nr. 128 dzpp. Z am d«a się tedy na 
wniosek Kseni Kozak postępowanie celem 
uznani* wymiemooei osobw za zmarłą, Ogła
sta się Z ' t e m  * ‘*zwa,>ie. aby udzielono wi­
d o m - ś ? i  o zaginionym sąd >wi Z ig n ;oneg- 
nas wzywa się, aby sio jawił przed p dpisa

■WWJW&WBPMWIM

nym Sadem o ila żyje lub w inny sposób 
dał znsó o sobie. Po dniu BI marca 1922. 
Sad na ponowny wniosek wyda ostatecznie
orzeczenie.

Sąd okrąg’wy cyw. Oddział VII 
Lwów. dnia 18 Oerpnia 1921. 99l)7

O b w ie szcze n ie
Zapra zamy nmieis i m umawironych d gł-su po, akci'n»r;u'zy Lwowtkiego To- 

wariy-iwa akcyi. <go b owarów do wzięeta udziału w

N a d z w y ^ z a j n e m  W a ln e m  Z g r o m a d z e n iu
które odbędzie się dnia 18 paźd7’erniks 1921 o g> dżinie 5 popołudniu w sali posiedzeń 

Towarzystwa przy ul Klapa* owskiej I. 18.
Przed miotem oh n d  Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia jest wn osek K iły  

Z/wiadowctej n* podwyższenia kapitału atcy neg*.
Odn śnie do prawa głosu i jesro wykonania powułujemy się na postanowienia 

§ 26—28 statutu T warzystw\
PP fkrjrna  jusze eb*ąc wzise udział w Nadzwycza’n e n  Waloem Zgromadzeń u 

zeche* s-Mje aleje wraz z bi*ż*cymi kuponami złożyć najpóźniej do 14 paźd * n r k a 1 9 t l  
włąctnie a mianowicie:

we Lwowie w Pilskim Ban’ u Przemysłowym ul. Trzeciego Maja 9 lub w Oddziale 
tutejsjym Barku Dyskont weg > Wsrsiawgk ego nl Trzeciego Mt a za potw;erd«:«<>jem, 
gdz e trrrmaią karty leg tym ryjne do udziału w Nadzwycjajnem Walne** Ziromadre^iu, 
ot iewajsce na ;ch n»swi*ko Akcie zderonowane m g% być podjęte po Nadzwytza > em 
Walnetr Zgromadź niu z* zwrotun potwierdzenia a te w tej iustytucji gdzie z stały złoż'a«.

Lwów, dnia 19 września 1921
Pada zawisdowcza 

Lwowskiego Towarzystwa akcyjnego browarów.

mmmm-

Licytacja!
73 .skórek cielęcych zostanie sprzeda­

nych w  drodze przetargu publicznego 

w  sobotę dnia 24 września 1921, o go­

dzinie 10-tej przed południem w  m a ­

gazynie przy pl. Bema 11.

Magistrat miasta Lwowa.

I”  - "■ -?T»1<<ł<«llK).V

N g is k u trz n jK  szy ś rodek
przeciwko

o s ł a b i e n i u  I w y c i e ń c z e n i u  o r g a n i z m u ,  
n i e m o c y ,  m a ło k r w ls tc > 6 c l ,  ( a n e m j l )  b r a ­
k o w i  a p e t y t u ,  z ł e m u  t r a w i e n i u  I t .  p .

Pigułki Silotwórcze
w y r .  L a b .  F a r m .

A .» i ł a w s i e k H  ^  w  s w z a - w i *"*  R I J w i i i a R I  -ial j^iodo-w rjos, "...

Skutek, wprost zdumiewający, ujw ruła się już pe 
entyclu pierwgaego flakouu. -  Żądać w aptekach 

ł składach aptecznych..
F ^ o w r a  sprzedaż: Przedstawicielstwo na Lwów i Wscho­
dnia Małopolską, f. . O Z O N *  Hurtownia Materjałów 

4oten*avch Lwów KoJłata'* 8

Fachowca do samodzielnego prow »dnn:a w 
poważnej instytucji przemysłów - 

handlowej
dzia łu  ż e la z n e g o

cbin» om krego z e  ź r fr ł  mi zakupu, p<si*dtoącego 
dłuższą praktykę, poazukuie wielka instytm ja 
p rien y sło ^o  h»id 'ow a. Z głtsienia z podaniem 
odv <śnvrh referene i należy nadayłae do admini­
stracji pod „Przemysł Naftowy" do dnia 30 wrze 

śn;a b r.

Dla teatrów amatorskich
wydała Księgarnia Polska we Lwowie

Ka’alog utwoiów flramatyczmli
Komnletny. Z przesyłką Mk. 25.

Z IE M N IA K I jadalne na zimę około 
100 wagonów kupi Sto- 

M e H B s s m e e r m  warryszeme spożywcze 
kolejarzy .Osicnędnoać 1 Lwów 2, warstaty kolejowe.

Ofurty loco stte ia  załadowcza w całości lub 
częściowo przy m«ie do 20 w ześn ia 1921.

W
m DRUtTRlRllr iPWfllKlnWf?^ ord. od 9 — 6 pl 1**

Halhdri 7 T1 n e s

Hlnlrmil z l |Jó bez j ed n ak  zod-|*UllUJ U’dzielnym wchodem poszukuję 
Zgłoszeniu, do Adu< „G azety  L w o w sk ie j*

o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o

I A R Z Ę B 1 N Ę  i  T 1 B N I I Ę
k u p u j e

J .  A .  B A C Z E W S K I
zgłoszenia we fabryce Zniesienie 

koło Lwowa.

oooooooooooooooooooooooooI
L 59454 21 M.

O bw ieszczen ie.
W dniu 29 września b. r r godz 10 t j odtęćz e s'§ w tut I r t .  Hcy- 

tarja eterych izrrat sukiencyf-h (z mui'durćw łódzkich i arr^rykrń kich) 
wadze około 16 000 kg. ora* szmat płócies nyoh około 43.000 tg  Szmaty 

te oglsdać m rżna codziennie, * wyiatkjrm n ;e fziel i świąt rd gtdz 1 ej do 
!2 ej w magazynach Wojski w*-go Okręgswego Zakładu Mundurowego Lwów, 
Marcina 20.

Pisemne oferty z nspisem „Na kurno szmat sukiennych" n a le ż v  wno­
sić w zapieczętowanych kopertach do Dyrekcji Kancelarii tut, I r te n d n tu ry  
de dnia 29 b. m godz 10 ta.

Koirisyme otwarć'** wsrystkiłb ofert, nastąpi dnis 29 *■. m. punktualnie 
O godz. 10 ej W obeenr ści oferentów, pcczem nastąpi ustna l ’"yU cja. Do 
ustnej licytac i maja pr*wo stanąć tylko ci oferenci, którzy złożyli pisunną 
ofertę.

Równocześnie z oferta Dal iv  zł< żyć 5 pre. wadjum od cenv oferow»n#j 
postaci kwitu depozytowego na wjłuconą snme do ktoy Koin. Oosp. W. 

0. Z M. Lwów, Marcina 30, zw otne po ukończeniu lieytarj
w z. >z,‘ f ‘ Tnt«nd : GALIK m p podpułk. ;nt.

l 1727 O g ło s z e n ie .
Podaję do publicznej wiadomość', że w dniu 27 wr«>śaia 1^21 s go­

dzinie 11 rano od łędze *ig w kancelarji Magistratu w Starym Samb rz* pu­
bliczna lieyt.seja xap' m i- .r ^isem nrch ofert i bcytacja ustna na sprzedaż 500 m® 
drzewa i żytkowego ( odła i świerk) w lesie miejskim „Terebuch" położonym 
w g m i n i e  Łużelt górny.

Oferty pisemne zaopatrzone w 10 prc. wadjum od kwoty oferowanej 
przyjmowane będą przez kierown ka Zartądu miasta do dnia lieyt»ci do go- 
dt ny 11 prz d południem poczem nastąpi o t»areie ofert i ogło^zoni* wynikm 
licytarji Przęd otwarciem ofe t pisemn-ch odbędaie się licytacia u**tDa

D tyczące warunki bcytacyjne mogą < ferenc przejrzeć w godzinach 
urzędowych w biurze Magistratu w St rvm Samborze.

Każda wnie*io;,a of-rta w int a zawierać klau ulę że warunki lieytacyine 
są o f rentom dokładnie znane i że tymże w zupełności się podd je

Oferty niezaopatrzone w powyższą klauzulą lub w atosowne w»d,um ni© 
będą wcale uwzględnione.

Stary Sambor, dnia 9 września 1921.
Kierownik Zarządu miasta Tereszklewlcz m. P

K om unikat.

Mie iski  Z I ła d  aprowiza- 
cyjn ro/poozyna sprze­

daż cukru biaP-go na kaitki  
N t .  21 Cukier Pędzie sp ze- 
daw:«nv w racjach po 400 er  
n a  kartkę w ten ie  w  96 Mk. 
s a  rac ę prócz kosztów opako­
wania .  ar» ern zawiadamia  
s i ę  o naatę ujacych zmian ch 
w r*j naeh : ' (

P r  ydz aleni do sklepu re­
jonowego Saiercrew sk ie j  ■ r. 
5 2  p r /y  u . N a  Ba kuch Tj. 
27  nabyć mają oukier sk le ­
p ie  mi-jakim przy ul. Mur r- 
skiej  L. 4. Przydzielani do , 
sk lep n  rejonowego Lówa Nr.  
17  pl. Zb żowy L l  mają n a - ; 
hyw ać cukier w sk lep ie  miej- ,  
sk im  przy ul. Słonecznej  L. ‘ 
36. P rzydzie len i  do sklepu 
r e jo n o -e g o  Abselrada Nr. 15 
S erb sk a  10 m a ją n a b łw a ó  cu ­
k ier  w sklepie miejskim irzy  
p ł .  H a lick im  J j . 10. Frzydzie- 
Ie n i  d s M e in  rejonowego 
M oszyń sk iego  N r  ?0 W ałow a

L. 11 a mają nabywać cukier 
w sklei  ie B ratcow ak ieg ’, B a­
torego 34 a Przydzieleni do 
sk'epu rejon wego Morgen-  
sterr a Nr. 40 u ' B zeżn  eka 
Jj. 10 mają nabywać cukier  
w- sk lepie m bjsb im  przy ul. 
Raoapoi ta

P. T Kupcó"' rejonowych,  
pr. Z sr/ądców konsum w i 
zakładów wzywa się by z g ło ­
s i l i  s'ę w Miojskim Zakładzie  
ap row iia -y j '" m  celem w \k u -  
pna asygnat  w nsstę  ujących  
term in ach :

w piątek dnia 23 września  
pp. knuc*- dzielnicy I. HI.

w si bolę dnia 24 w z e ś n i a  
pp. kupcy dzielnicy  IV. i  V.

w ponizdziałek d. 29 wrze­
śn ia  pp. kupcy dzielnicy III.

we wtor k d n i a  27 w r z e ś n i a  
pp. kupce d / ie ln -cy  TI.  OTaz 
pp Zarządry zakładów w śro­
dę d o ia  28 wr eśnia  pp. k e- 
r wn ey konsumów zawsze  
miępzy godz 9 a 12 rano.

W s/y s tk ic ą  pp, wym eniunych  
uprasza się o śc is łe  przestrze­
ganie p< danych torin nów, 
gdyż n ie /e łs s z a ją e y c h  się w 
iei orn ie  będą spr rdane asy-  
gnaty  jż  po ukończeniu całej 
sprzedaży.

Celem odbioru kart enkro- 
w ych uprasza się  pp Mężów 
// .ufania o przybycie do biura 
kart cukrowycti (pl.  Bema 5 
II  p.) zawsze w godzinaeh  
m ędzy ś- ta  a r -mą popołndn.
w następujących ter inaeh:

P P .  Mężowie zaufania dziel  
I  i II w sobotę 24/9, dzieło.  
IV i V w p on ied z ia ł  k 26/9, 
dzieln. III i VI we wtorek 
27/9.

Równocześn ie  n a leży  złożyć  
na P ż y to ść  za poprzednie w y­
dane kartki Nr. 20, a to po 
l marce za kartkę, gdyż bez 
zł żenią tejże należytości  nie  
będą wydane now e kartki

Miejski Zakład aprow.

^GOTiWaillfi
K a l l k s t  Ś l i w i ń s k i  z N o w - g '  
Jotku po-zukuje za pośredni­
ctwem tut. Po lu  j i  sw- ch kre­
wnych a m ianow ic ie  brata 
E < » a r d a  S iw iń s k ie g o  rzeź­
bią r a, rodem z ManaBterki, 
brata stryj-cznego Jana Sli-  
w in -k ieg o ,  o r g /n u i s t r z a  ro­
dem z. i s t y  ia w powiecie ko­
sow skim  i siostry Eugenji  z a ­
mężne) za L wie* im, który 
buł konduktorem ko ejowym. 
Ktoby mógł ws azać miejsce  
poby u tych osób zechce o tem | 
donieść tu . Dyrekcji Policji  

za uvynagrodzeniem.
Z Dyrekcji policji we Lwowie.

Mapujcie
MDonówke!

ZDROWOTNA

KAWA W01NEG0
niezrównana w smaku,  
zastę njąea w zupełności  
k»wę ziarnis ą, w ory- 
ginalnein  opakowaniu  

p -lecą 
S k łud o icr t  S p o ż y w c z a  

Shmiełswy Zl^mDinakleJ
L w ó w ,  F r e d r y  9 .

J J i e l i z n ę  d oszyo ia  przyjinu.1* 
D  S zw aln ia  przy ul. Teatyń- 
iki«j 1 A  codziennie do g o ­
dz iny  5.

Na p<*di tawie uchwał “ Walnego Zgrnroadt^aia * cj >mr:u *zy Austnaęlricgą 
Z»kł*d 1 Kred tiwego d a  handlu i p t>m7»'łu u d  du 1 *9 Lpca
1921 dotyczącej podwyższeni Va-Ha>n aV-.« jo (?o t  ciem, a«s'r -l/1' 1 H(>!.('('0 
na kwotę ni <». an»tr. K * 00 /00  000 prrei emisję szt 6 2 5 .0 0 0  j: o no­
minalnej weriuaei K 320 rgł^sia ni i jszem

s u b s k r y p c j ę
na następujących warunkach:

Dotychczasowym -kej D»rjtt.w>‘-m pry^tnaio się P aw.r' pob^Tte na każ?e 
dwie st»re alrrje jednej nowej r-o kursie K 1.5 0 wra» * 4 prc odseiksmi od 
\ bpea b, r. do dnia wpłaty. Akcje nowej emisii mają prawo do dywidendy 
od 1 lipea b. r. Prawo poboru należy wykonać w ezasie od ‘ 9  b. m do 1 
ptżdz e r r ika b. r. włącznie

we Wiedniu: w likwidatorze Zikładu Kredytowego dla handlu i prze­
mysłu i K*nt rach wymiany leg ż ;

we Lwowie: w B>ntu D skontowym Warszawskim, u' 8-go M»i# 14 
i Akc, Banku Hiooteezuym rzy olacw Marj ckim w godi na:h  urz*dewych.

K o n k u rs .
M agistrat miasta Bze zowa rozpisuje n n ejszem konkurs na posadę dru­

giego inżyniera, względnie asystenta lsudownictwa mie!ski«go. Kandydaci winni 
przedłożyć świadectwa z odbytych studjów technicznych i zł< żonycb egzami­
nów pań utwowyeb, względnie świadeetwa ukończonych studjów szk 'ły  prze­
mysłowej z dzbłu  budowniczego — ewentualnie świadeetwa pracy dotychcza­
sowej — metrykę urodzin — certyfikat przynależności, świadectwo zdrowie 
i moralności — Wynagrodzenie przsin nem zostanie według poborów służbo­
wych dla urzędników państwowych sto sownie do umowy i zależn e  od kwa 
lifikacii, W podaniu n*leży wyszczególnić stosunki rodzinne i podać warunk 
smowy. — Podania mają być wnoszone do Mjg;strału miasta Ezeszowa do 
30 września b. r.

Kzestów, dnia 7 września 1921. MaflUtrat.

Z D rukatai Wł. Łozińskiego we Lwowie, ul, Czarnieckiego 12, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.
1 t "  ifegdięinS onozozgjn feMoimod pęioiĄ9]¥UZe/


